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na. gruncie; jednych wyobrażeń i uezuć daje na-|rym dotychezasowy instytut kredytowy wcale nie 
rodowościom siłę. To pewna, że łud u nas miał | pomógł. 
zawsze instynkt i uszanowanie dla władzy. 'Bez-| Czego nasz sejm nie dopełnił, to zrobi zapewn 
względna opozycya, na którą nas wypadki: ska- | uchwała sejmu bukowińskiego. Towarzystwo zmu- 
zały, była mu: w najwyższym stopniu wstrętną ;|szone do: znoszenia kontroli tego 'sejmu, zechce 
bo” przeczuciem "mas odgadywał jej aticość. = Dak | się zpod niej” wyłamać, "i dla tego samo zrzecze 
klasy mające wyższą kulturę/i przewagę pływały | się dalszej: gwarancyi. To' pociąga za sobą konię- 
|| z swojemi dążnościami w jakiejś mgle bez podsta- | tzność : zamknięcia: dotychczasowych czynności i 
wy, podobne «do duchów Dantego, beż ostateczne- | rozpoczęcia nowego okresu na odmiennych zasa- 
g0 wpływu, /' a: zdolne tyłko dó: 'czyńnośći: bezo- |dach, a' mianowicie przedewszystkiem na pod- 
wocnych. Tak dalej nie będzie; jakże różne dziś | stawie solidarnej odpowiedzialności stowarzyszo- 
stanowisko włościańskich posłów na'Sejmie?'a'ńa |nych, czyli , instytut kredytowy musi się prze- 
tej; drodze przyjdą niewątpliwie: do tego, iż mogą | mienić w Towarzystwo kredytowe. i 

zaufać przewodniczącym _ klasom; a ilekroć duch | * Gwaraneya dawniej: przez stany, a teraz przez 
jakiegoś stronnietwa nie będzie się starał ich wy- | sejm orzeczona, jest: fikcyjna i niepotrzebna, jak 
zyskać, dawać będą swoje głosy ludziom do dzia- | sami jej obrońcy w: sejmie dowodzili (nie ma więc 
j Europy, częściom. lañ sejmowych zdolnym. Stronnictwo tak zwane | potrzeby dłużej się nad tem rozwodzić); a nadto 
|. Jakkolwiek z dotychczasowych kroków „gabine. | ruskie (tem boleśniej dotknąć nam tego szczegółu, | jest miesprawiedliwością, 'ponieważ/wkłada ciężar 
| tm, zwłaszcza ministrą skarbu, wiele wnosić niepo- | że duchowną ono przyobleczone szatą) nie uważa | nawet na tych, którzy z dobrodziejstwa pożyczki 
dobna;. to jednak. pewna, że nie ścierpi dawnych|w zapale swoim— chcemy jeszcze wierzyć że do-| korżystać nie chcą tub niemogą.- Przeciwnie soli- 
orm skrystalizowanych i, odrętwiałych narzędzi | brą natchnione wiarą —— jak niezmierną kościoło- | darna odpowiedzialność zaciągających pożyczkę 
spełniających mechanicznie szczegółowe. dawnych | łowi może zrobić szkodę, nadużywając i zużywa- | nikogo nie krzywdzi, bó*dotyka tylko tych, któ- 
| rozporządzeń paragrafy a za, zbyt drogą zapłatę. | jąc zaufanie ludu. « Zaprawdę, nie rożumie — lubi 
[to pewna, ë nie ścięrpi urzędów bez. odpowie- rozumieć nie chce, jak utrudniająe ruch sejmowy, 
dzialności przed prawem i opinią, a to jest jedy- |jak czepiając się biórokratyeznej siły: dła clwilo- 
|ny-sposób, aby wyższy moralny porządek wpro-| wej korzyści, czy dla zadowołnienia drobnych na- 
| wadzić 'w administracyjne organa: cco- przyjdzie | miętności, poświęca, o ile od'niego zależy, naj. 
( 1 droższą sprawę : urządzenie monarchii. * Tożsamo: 
powiedzielibyśmy,: gdyby jakim © wypadkiem na 
łonie, połskiego stronnietwa, frakcya jakowa za- 
tknęła sztandar opierający się choćby 'na naj- 
wznioślejszem “uczuciu; ale będący politycznym 
wybrykiem. Któżby śmiał przesądzać Opatrzności 


nożne | podstawę 8 ółeczeństwa: Wszystkie te żywioły TA: 
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pogłoskami 0 cofnięciu się hr. Beleredego 
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rzy ją dobrowolnie na siebie przyjmują ; z dru- 
giej pore A zaś stanowi dla właścicieli list" zastą- 
wny rękojmię: pewną, 'namatalnąy opartą na hipo- 
tece, na ziemi. Odpawieszialność: 5 maari wibe 
zadość wszystkim "wymogom; i Towarzystwo na 
niej oparte może tem lępiej zakwitnąć, iż każde- 
go: ze stowarzyszonych interesem ~v jest przestrze- 
ganie; ażeby: zbyt wygórowane pożyczki udzielane 
nie były, a zgromadzenia złożone z samych sto- 
warzyszonych niezawodnie pilniej i skrzętniej wgłą- 
dać będą w ezynności dyrekcyi niż zebrania lu- 


[nici r zacnych i zdolnych sna- 
| dniejszy. , Ktokolwiek się przypatrzył bez uprze- 
|dzenia formalizmowi obecnych urzędów, obojętno- 
i ge Śći dla interesu tak poszczególnych indywidnów, 
oMi jak Se interesu ogól, byle tylko był załawnio- 

ny n 


wyj 


z mod 1 er i posunięty dalej; kto uważał jak .obo- dzieło albo wątpić'o jej miłosierdziu ? Zaden czło- | dzi niemających 'w' tem bezpośredniego interesu. 
Jetna jóst klasa urzędników” względem opinii czy | wiek uezciwy ojczyzny się nie wyrzeka; więcej | Nie chcemy w wątpliwość podawać patryótyzmu 

l jmując fed miejscowej czy : krajowej, a jedynie oględna na to, | powiemy, : żaden uczciwy człowiek obcy, „nawet naszych obywateli, który ie „pobudza do zajmo- 

racyą krajów do monarchii austrya należą jakie, w swojej hierarchii obejmie stanowisko, ten| nieprzyjaciel, nie śmiałby tego zażądać. 'Więe nie |wania się wszystkiem 'eo' kraj «obchodzi; ale wła- 


o to idzie. Idzie: 0: to: że w polityce wypowia- 
dać' swe ostatnie czy -uczucia czy myśli jest nie- 
rozumem; że jest politycznym nierozumem chcieć 
eelu, a nie obierać do tego środków; "że na. nie się 
nie przyda ustawne powtarzanie swoich życzeń 0- 
bok niecierpliwości i nieudolności do ich spełnie- 
nia. Nie' ten'naród ojezyżnę mieć będzie, coby jak. 
w gorączce ustawicznie so“ nią wołał, ale ten, który. 
cierpliwie, spokojnie obmyślony systemat wypełni, 
bez: zarozumienia, czasem długo bez pociechy; a- 
le z tem przekonaniem, że: jeżli nie zobaczy celu 
swoich życzeń, to przynajmniej ma czyste sumie- 
niej- że im żadnym nie zaszkodził krokiem. 


ściciele listów zastawnych niezawodnie będą wo- 
leli nie spuszezać się na piękne uczucia, i racho- 
wać tylko na własny ihteres biorących udział 
w naradach, któren jest' zarazem” ich interesem, 
bo wymaga przedewszystkiem utrzymania pewno- 
ści i dobrego” kursu listów zastawnych. 

Wstrzymanie” dalszej emisyi dotychczasowych 
listów: zastawnych czyłi ++ eo na jedno wyjdzie -— 
danie pewności, że one w ciągu 40 łat wyloso- 
wane będą, musi wpłynąć” na podniesienie ich 
kursu. Wprawdzie, przy ták długim przeciągu 
czasu Wp tem` móże być początkowo! niezna- 
ezny, ale w takim razie Towarzystwo, udzielając 
pożyczek 2go okresu, da dłużnikom możność spła- 
cenia' dawniejszej pożyezki, i tym: sposobem przy: 
gnieszv wylatawamie dawnych listów assesi ji, 
które "w skutek tego wgórę 186" muszą. 

Na dzisiaj nie mam żamiaru rozbierać pytania : 
w jaki sposób Towarzystwo kredytowe na przy- 
szłość urządzone być winno, żeby: odpowiadało 
swojemu celowi. Na później pożostawiam wyka- 
ząmie potrzeby: . podniesienią procentu, skrócenia 
termiiuu Sspłąty, oznaczenia pewnegó' czasu do 
a aee À Ee na okresy i serye, udzie- 
lania większych pożyczek na zasadzie prawdzi- 
wego oszacowania i t, d. Dziś poprzestaję na przed- 
stawieniu potrzeby zmieniefia głównej podstawy 
i przyjęcia nowej, na której dopiero można będzie 
bezpiecznie budować. Sama dyrekcya uznała ko- 
nieczność reform, cały kraj ją czuje: weżmyż 
się więc do nich, ale zaczynajmy od początku, 
unikajmy do niczego” nieprowadzących półśrod- 
ków, a użyjmy kuracyi radykalnej, po której, je- 
dynie dobrego skiłtku spodzićwać się możemy. 

Niech się zaś nikt nie lęka, żeby ta kuracya 
mogła istnieniu Towarzystwa oj Owsżem, 
zrzekając się fikcyjnej gwarancyi sejmów, dowie- 
dzie ono, iż się czuje dość silem do Stania o 
swej mocy, beż szukania punktu oparcia poza 
sobą. Taka pewność siebie i istotna gwarancyą 
na solidarności eżłonków oparta misi, umóćnić 
wiarę w wypłacałiość Towarzystwa i przyczynić 
się do utrzymania dóbrego kńrgu listów zastawnych 
opartego na, dobrem urządzeniu Tówarzystwa,,na 
szybkiej egzekucji, i na oznaczonym, rhoi m 
terminie wyłosowania listów zastawnych, przyno- 
szących wyższy procent od o tyz (A i 
wydawanych w pewnych stałych -okresach. Na 
takich podstawach oparte Towarzystwo będzie 
mogło, bez obawy, udzielać większych pożyczek 
i odnawiać je peryodycznie có lat kilkanaście, a 
i tak poď każdym względem korzystny |tem samem zdoła wpłynąć na uwolnienie hipotek 
podział na okresy ; nakonieć 4* przez to wszystko | od gniotących je ciężarów, i dostarczyć rolnictwu 
byłby dał początek zupełnej reformie i reorgani- krajowemu kapitałów, bez. których o jego podnie- 
zacyi, a tem samem byłby oddał niezmierną przy: |sieniu i mowy być nie możę. sa 
sługę kredytowi i rolnictwa krajowemu, dla któ.| Gdyby zaś, czego wcale nić przewidujemy i nie 
rych dobrze urządzone Towarzystwo” kredytówe incy 


pbawiamy się, zrzeczenie się gwarancyi, przez 
może przynieść bardzo zbawienne skutki, a któ- | sejmy przyznanej, miało zachwiać Towarzystwem 


zrozumie, jakiem, będzie dobrodziejstwem, skru- 
szenie tego mechanizmu a zastąpienie go, organi- 
|zmem. żyjącym. Niełatwe to zadanie; ale mini- 
|Storyum . może. być pewne poparcia. przez wielką 
własność, duchowieństwo, całą masę ludności 
wiejskiej a w, miejskiej całą tę część, co nieza- 
|rażoną fałszywym liberalizmem. I w takiem poło- 
a- | żeniu miałoby się. cofnąć przed biórokracyą, gar- 


| stka dziennikarzy i kilkunastą władcami giełdy ? — 
bo w. końcu, to jedyni ministeryum przeciwnicy. 
|Ale jeżli nieliczni,. bardzo, niebezpieczni. przez 
| związek, namiętność, interes, a. w odwodzie mają 
za. sobą „europejsko - socyalne - rewolucyjne stron- 
| nictwo. Żywioły, na które ministeryum rachować 
może, dla których poświęcić się pragnie, rozstrze- 
lone; A Ta tylka poozuviv alu mgmajgyuv ry 


Ati talos ig od.niej Prasy i Ro-| tkniętej Ipolit, znajdują swój wyraz tylko w sēj- 
„YE Riley Anię gotralła Ppłemiedcy o7 "libe: | mach. RE TA tre Tear a maA 
ralni czy administracyjni uważą, jakie dzieło speł- | głównie: w tem; aby żądać tylko! rzeczy. może- 
nią wywracając ministeryum Beleredego ;: wątpimy | bnych, *a "ostateczny rozwój i urzeczywistnienie 
jednak, aby na to zwrócili uwagę, ale nie wątpi: | zupełne swych praw odłożyć na później, a teraz 
my, że Węgrzy: w koficu. zrozumieją 0 'co idzie, i | tylko! mocniej poprzeć ministeryum i formę, orze- 
przełożą wolność swoją i swoje prawa nad .prze: | kając, że jak' tę formę jedynie uważają za zba: 
wagę, którą pycha narodowa natchnęła, ale któ- wienną* dla siebie, tak w tej formie gotówe do 
ra nie ma usprawiedliwienia. Obawiać się tylko | wszelkich poświęceń dla monarchii. - 
możńa, że teoryą Deaka w sejmie węgierskim naj- | - Co do Węgrow powiedzieliśmy obszerniej. Cze“ 
bardziej posługiwać się będzie stronnictwo rezó- | chy nie potrzebują rady, bo dość sami są zmyśl- 
lueyonistów, i do ostatnich” doprowadzi ją krań- | ni; ale jednak i oni niechaj zbyt w szczegóły się 
nie zapuszczają: ryczałtowo biórąć tzeczy, a stize- 


ców, nie dlatego, żeby: o nią stało, bo dalsze są 
y |i inne jego widoki, ale teoryi tej użyje jako bro- |gąe się husyckiego jadu, który gdzieniegdzie się 
Jeszcze odzywa pod patryotyczną formą, a isto- 


ni, aby utrudnić * porozumienie z koroną. Na to nod 

powiùno dobrze uważać stronnictwo Deaka i sta- | tnie podaje rękę *tylko panslawistycznej schizmiė! 

rych: konserwatystów, bo' powtarzamy, w Austryi | "Co donas, Sejm galicyjski wypełnił dotąd swo- 

dziś albo rzetelna federacya, pod jakąbądź formą, | je polityczne” powołanie. Czy mógł więcej kwe- 

e: gprawiedliwem uwzględnieniem godności wszy- styj 'wewnętrznych załatwić, nie wchodzimy, mó- 

stkich narodowości, albo przejście do pewnego ro- | wimy tylko obecnie o- kierunku jego w stósun- 
kach. % monarchią. " Spokojem swoim, “ón poma- 


dzaju konstytuanty, która doprowadzi czy do re-|ka 
(wiany zawsze 0 niezgodę i burzycielstwo, poparł 


wolucyi, czy do rządów wojskowych. Bolesna e- 

wentualność, kiedy się widzi, że ha obecnej dro- moralnie ministeryim; dał zatem dowód przeko- 
dze, byle namiętności były trzymane na wodzy, |nania, że obecnie” dla żywioła polskiego kitto; 
nietylko "we wszystkich monarchii austryackiej | na którym rózwinąć może swe iły jest mo- 
prowineyach zakwitnąć może życie bujne na po- |narchia' austryatka. Wypowiedział to,.66 kraj ca- 
i ły za prawdę użnaje. * Zapominać nie należy sło“ 


tyczhem;, umysłowem i' przemysłowem: polu, ale| pra 
to życie oddziałaćby musiało t'na, Wschód i'na|wa największego naszych czasów monarchy i czło 
Zachód przykładem wolności prawdziwej, wywo* | wieka stant: „Niema przepaści, którejby polityka 
łanej przez grę równoważących się sił spółecznych. | zapełnić nie mogła”. Tak jestę tylko” w” Atistryi 
Znakomici publicyści uważali nieraz, że w kra<|żywioł: polski” i ruski, bo w mowie jak w seren 
jach składających “monarchię! austryacką'napoty- rozdzielić ich nie możemy, mają: punkt oparcia 
ają się żywioły jeszcze nierozstrojone, a mogą-|a czas i miejsce, aby” się przechować, rozwinąć, 
ce być wybornym materyałem do naturalnej 0r- | uorganizować. Austrya przeto "silna jest dla nas 
panizacyi spółecznej w tych warunkach, jakich 0-| koniecznie potrzebną, i monarchia równie jak dy- 
ecność wymaga. Jakoż, znachodzi się tam wiel- | nastya na naszą pomoc rachować winny.  Opa+ | 
ka: własność , klasa właścicieli, w której ny 
wyższych spółecznych położeń nie obumarły. Znaj- 
dują się miasta liczne, bogate, przemysłowe, Ża0- 
patrzone w ludność ruchliwą i z tradycyami gmin- 
nemi; Klasa włościańska zamożna, nie rozdzieli- 
wszy zbyt jeszcze własności, stanowi przeważną 


powiednią dla siebie"i ogółu. Dzieje się dotąd ina- 
czćj. . Węgrzy, jakeśmy powiedzieli, przedewszyst- 
kiem: naród: prawńiczy, mnićj pytając o inne mo-. 
narchii «części, swoich tylko; praw. i swego dobra 
przestrzegając, oświadczają się za: uńią prawie 
czysto: personalną; odgadując zaś ducha adresu i 
ducha „mowy: Bartala; przekonać 'się łatwo, iż dą- 
żą "wprost. do dualizmu. Dążność: ta szęzególnićj 
przez to się pokazała, że w. kongresie monarchii, 
na, który  przyjśóby gotowi, żądają prawa repre- 
zentacyi dla siebie , nie- w v stósanku ludności, 
ale z. zupełną równością liczebną, to jest: w imie 
równouprawnienia! żądają: najzupełniejszćj niero: 
wności.. Jeżeliby «Węgrzy: przy tych żądaniach ob: 
stawać mieli: obok odrębnych ministeryów; 'to' myśl 
federacyjna, myśl: anifestu wrześnio wego bylaby 
zm pei ie - pojmujemy, że hr. 
Beleredi mógłby chcieć: swe stanowisko opuścić, 
Nimby: to. jednak uczynił, uważamy, że jest jego 
obowiązkiem jako człowieka stanu, który na naj. 
ogromniejsze porwał . się dzieło, wyczerpać 'pier- 
wój wszelkie środki «możebne, aby dojść do celu; 
bo. w tójsehwili uważamy, hr. Belęredego nie ja- 
ko człowieka któremu. wolno: zrzec się własnego 
systemątu wobec wielkich: trudności, ale jako mę: 
ża, który ma do: spełnienia humanitarne powoła- 
nie, z którego i dla-monarchii «i dla nas popłynie 
korzyść, (70.0: tal i9 


"KURESPONDENCYA UŻANU. 


Z MKMleparza 23 lutego. 


(C.) Sejm bukowiński nie zątwićrdził uchwały 
sejmu galicyjskiego odnoszącej się do Towarzy- 
stwa kredytowego, i miał w tem słuszńość, bo 
przyjmować na kraj odpowiedzialność, a zrzekać 
się kontroli, nie byłoby bardzo loicznie. Wypadek 
ten zrobił, jak się zdaje, bolesne wrażenie we 
Lwowie. Co do nas uważamy go za bardzo szczę- 
śliwy + sądzimy bowiem, iż zmusi Towarzystwo 
kredytowe do zrobienia kroki stanowczego i do 
zejścia z połowicznej drogi, na której go stawia- 
ła uchwała naszego sejmu. Sejm, pragnąc nadać 
Towarzystwu zupełną wolność, powinien był prze- 
jać gwarancyę daną przez b. stany 0 ile się od- 
nosi do listów zastawnych dotąd wydanych, nie 
przyjmować jej zaś na przyszłość, a zarażem mógł 
pozwolić na użycie funduszu rezerwowego W celu 
zapewnienia, przez zaciągane z niego pożyczki, 
regularnej wypłaty procentów i spłaty listów za- 
stawnych nowego okresu, odtąd zaczynać się ma- 
jącego. Tym sposobem sejm byłby od razu wszy- 
stko” zrobił, co było w jegó mócy, albowiem: 1" 
byłby zachował właścicielom dawnych listów za- 
stdwnych gwarancyę, wprawdzie wcale niëpo- 
trzebną i fikcyjną, ale stanowiącą część praw przez 
nich nabytych, których tykać się nie godzi; 29 
byłby. ńa przyszłość uwólnił "Towarzystwo od 
wszelkiej kontroli, a odejmująć mu ręki 
byłby je zmusił do oparcia się na solidarnej od- 
powiedzialności stowarzyszónych; 3* byłby zam- 
kńął pierwszy okres Towarzystwa i zaprowadził 


ko idzie; aby egoizm nie stał się namiętnością i 
jak każda namiętność; nie'zaślepił | granice 


lityczny, 'a zatem rachujący się z tem co” może- 
bne i użyteczne , muszą uznać: że tak absolutnie 
pojęta myśl unii personalnćj, jak mogła mieć 
miejsce, iz: Cesarzem: rzymskim i arcyks. austrya- 
ckim, niejest: możebnąw monarchii federacyjnćj, 


na sztandarze. przez: najznakomits i 

niki Bok pr najz mitszego pomiędzy 
przeprowadzić. "Absolutne zasady stawiają się i 
i ratują w obronie, ale kiedy i Je przyjdzie po 


akie, ezasi wypadki przyniosły, ulegać winny.. 
ieprzerwalność prawna p gą A = WO 


trzność, która dziwnemi drogami rzeczy, ludzi i 
harody prowadzi, przywiodła nas na grant, na któ- 
rym klasy wyższe z natury przewodniczące z in- 
stynktami ludowemi porozumieć się mogą. Npó- 
łeczność w rozdziale, w rozpadnięciu jest' zawsze 
słabą; tylko zlanie rozmaitych warstw spółecznych 


= mame we mum - „om pea a 


mega a an a a a a m e = 


dzenie intrygi, nowość sytuacyj, charakterystyka 
osób, mie mogły przejść bez 'zostawienia wrażeń, 


rakterystyka epoki, i teńdencye wieku, i krytyka | tworzyła pole domysłóm jakiego Zadyga.  ** arostwo, propozycye, którę możeby przyjęło ja. 
ypółeenych 'abóścakow inmoral budujący, tak| Większej nierównie Patiki jest komedya) kie gminne uczucie, hiezbyć Wiro hulala w doli 
samo* jak i w Szekspirze Niemcy‘ źnaleźli cały | Zigć 4. pi Poirier napisana przez dwóch znak |katnościach hónora: szlachecki hónor Gastona 
kurs: filozofii życia, 0 czem jeniałny dramatyk ani | mitych pisarzy franeuzkich pp. Augier i Sandeau. | odrzuca je, hamuje jednak oburzenie się, a taką 
myślał zapewne, a przecież znalaz}? `i |Niezawodnie jestto najlepszy utwór, na jaki zdo-| wzgardą wybucha, Że biedny Poirier- traci cał- 
| "Uważam tedy zasilanie sceny przekładami sztuk | być się mogła literacka spółka. Podaję treść jej pi kiem kontynang..., b l 

głośnych w literatnrach europejskich, “za. jedén z | bieżną. Margrabia Gastón de Presles chcąc pozło-| | Widząc się tak zawiedzionym w rabitnoch ra- 


Część literacko -artystyczna. 
O TEATRZE.” 


(Dokończenie.) literatury dramatycznej. Samo czytanie dziel dra- | niepoślednich" czynników w fozbudźańia naszego | cić tarczę herbową Iidorami bogatego ktipca, 0-|chubach, ucieka się do zemsty, nieszczęściem, ni. 
ï maty (ych kształci rowie piszących, kie Ahinata; Kilka Vakich próbek” wziętych z boga- żenił SIĘ Z jego córką, nie pytając nawet czy. U skiego gatunku. Oto gięcia Swego chce zmusić 
III. li nie daje tej i, jak LA tej" franeuzkiej literatury dramatycznej, żywiło |mysłem i sercem godną jest miłości panicza wiel- | głódem, odcina mu żywność, odprawia kuchmi- 


Od nowego roku zaszły niejakie zmiany w skła- 


dzie trupy: krakowskiej. Panna Hofmanówna za- 
częła, 'ezęściej ukazywać się na scenie, 1 pennas 
ła. brak silniejszych "charakterów. niewieścich; 
przybyła panna: Safir znana już na naszej. scenie 
i mająca swoje odrębności, ‘które ją: pożądaną ro- 


w tych ezasach "scenę naszą, Komedya Ćwiartka |kiego rodu. 'Młodziaw ten jak widzimy BARA i strza, okazały mie SEE, s zmienią na skromną 
papier fraszka w zawiązku, rożwija się w Sże-| moralnie; lecz pomimo że za piediądze zaprzedać |stancyę, wynajmaje jego stajnie, wydziela szcz”, 
toką scenę krzyżujących się nieporozumień, prze |imię, że się połączył z osobą, której nię starał | pły fundusz, z hisi 
szkód, skłonności, zazdrości, obaw zrodzonych z|się nawet poznać, aby tyłko mógł wystawne ży-| | Dlą czegóż ż początku tak nadskakuje, tak się 
bileciku, mogącego skompromitować kobietę będą: | cie „prówadzić, jednakowóż <i“ w aE dać płaszczy temu zięciówi, który zawsze go wzgard- 
a ` OTTA A (noruje ną|cą żoną zapamiętałego zazdrośnika. Całe towa- |głupstwach jakie róbi, zóstał mu jakiś o cień |liwie traktował? Diaj czego potem dokucza mu, 
biły. „ Ubył, zato „p. Jasiński, wytrawny: artysta, | nieznajomość, tajemnic. sceny, i na bany?” e.,70- |rzystwo złożone. z. kilkunastu „osób. ak szłachetności; oto mą cześć dla wspomnień, dla | prześladuje w dróbnóstkach życia? Cała przyczy: 
dawszy, się poznać w. róli: Gaduły, i ws komedyi |bienia z niej W RK "A pp egi iiy, Wweidgmione w tę BrĘ, Fasza się Bez |tradycyj swojego ródn, dla Sranda, któremnjna, że Gastón ma swoje przekonania, czy też u- 
Ostatnia rola aktora," w której to'sztuce grał nie-| klepany morał, czy was negacyi, czy antidotum rzestanku; kilka naraz zawiązanych miłości, | wierni byli jego przodkowie. Wprawdzie zrobił | czncia; ie rihny s mu zbliżyć się do dworu 
n Eý nanie, Zi werwą nienstępującą sławnemu iw: plącze się, sprowadza katastrofę, i rozplątuje ja|krok lhańbiący go, gdy. się sprzedał za posag |Ludwika Filipa, a oirier właśnie. wiele racho- 
p że ju Lewassorowi. Żaszła też -dość wi- re ` jak gładko, jak zwykle bywa na świecie, kiedy |żony — atoli tęść jego Poirier, nie ma prawa ro |wał na wpływ swego zięcia mogącego mu wyje- 
sa p w wyborze przedstawień. / Posy- zkiej tylko cień, tylko | katastrofa nie ma kończyć się zabójstwem ani ga-|bić mu wyrzutów; bo jeżeli Gastón, imię swoje|dnać. parostwo. 
arä wości. głośne na scenach teatrów pa- lerami. "= Wiotym labiryncie ruchliwych zajęć i| zamienił za. pieniądze, to Poirier näwzajem sprze- |  Przepyszną to sceną, w której" Poirier odkrywa 
= ich pg ym wszystkie przypadły do sma- intryg, całość się trzyjna; żadne Epio nie nużą |dał mu córkę w interesie swoich ambitiiych na*|się Gastonówi z planami ambicyi Z jakąż “ko: 
prze” = obrano sp ółeczność pa- widza, wszystko koncentrtje się koło ćwiartki pa- | dziei. I tak, kiedy teść robi swemu arystokratycz- | miczną wstydliwością to się zdradza, to chowa ze 
ryską od krakowskiej, to zawsze sama budowa 
tych komedyj, żywość dyalogu, umiejętne prowa- 


f 


na scenie, — byle nań patrzał nie ślepemi (4 | 
ma zakochanego. — Największa egde nasayo 
oryginalnych utworów dramatycznych choruje so 


j 


ycia, że znajóm 
jacy obserwować bez uprze 


dzeń, i z góry B= 
inych założeń —: u'takiego znajdzie się i 


ia pieru, która" przechodzi koleje podóbne: do nie- | nemitt zięciowi nowe propózycye, żeby go w Tuil | swoją słabostką! Gaston miarkuje do cze je- 
eña- EHTE T ij | 


szezęśliwych pantofli Abukazema; aby'w-koficn'6-|leryach prezentował i wyrobił mu jaki” tytał Tab | rza,' 1 bawi się ciągnąć go ża jezyk — aż w koń: * 


2 : ji 
ANYA 


i dalsze jego istnienie uczynić niemożliwem — 
w takim razie pożegnalibyśmy, je bez żalu, bo mie- 
libyśmy dowód oczywisty jego. nieżywotności, wo- 
lelibyśmy więc pózbyć się tej, słabej. instytueyi, 
żeby na jej miejscu „postawić coś lepszego. 


Lwów 22 lutego, 


(zy Udzielenie przeż Rząd komcesyi na założe- 
nie dwóch banków, jednego dla posiadłości, miej- 
skich, drugiego rolniczo-włościańskiego, powinno 
przynieść wielkie krajowi usługi. „ W obeenem 
smutnem położeniu zubożałego kraju, zakłady te 
pokażą -Otr ARNE "ię zpod brzemienia naciska 
jących go ciężarów, i otworzą wrota dobrobytu 
w. przyszłości. 'Byleby' tylko jak najprędzej mogły 
wejść w życie, bo potrzeby obecnej chwili są 
wielkie, a położenie materyalne, szczególniej ludu 
wiejskiego, wymaga: jak- najśpieszniejszego: poda- 
nia mu ręki pomocnej. Pożądaną zatem zapewne 
będzie wiadomość, którą z autentycznego mogę 
podać źródła, iż statuta banku rolniczo-włościań- 
skiego już zostały wypracowane i przedłożone do 
najwyższego zatwierdzenia. O ile miałem sposo- 
bność „bliższych w tym przedmiocie zasięgnąć 
szczegółów, instytucya ta należycie pokierowana, 
gdy się wzmoże i rozszerzy, stanie się wielkiem 
dla ludności rolniczej dobrodziejstwem. Działanie 
banku włościańskiego ma się rózciągać na całą 
Galicyę , wraz: z W. Księstwem Krakowskiem i 
Bukowiną. Przedsiębiorstwo to nie łączy w sobie 
żadnych: ubocznych tendencyjnych zamiarów, od 
których daleką: powinna: być każda operacya fi- 
nansowa,. mogąca wówczas; tylko mieć przyszłość 
przed „sobą: i! stać się rzeczywistem dobrodziej 
stwem kraju, jeżeli ściśle w: właściwym sobie bę 
dzie się trzymać zakresie. 

Bank włościański ma dawać pożyczki na hy- 
potekę małych posiadłości na: 129%/, zwrotne w ra- 
tach amortyzacyjnych, pod gwarancyą i za soli- 
darnem - poręczeniem “utworzonych po kraju Sto- 
warzyszeń zkowych., które przystępują do u- 
działu w banku przez wpłatę kwoty 500 złr. zło- 
żonej w pewnych ratach ezęściowo. Każdy czło- 
nek takiego stowarzyszenia, zawiązanego w gmi- 
nie wiejskiej, będzie mógł zaciągnąć „w banku 
pożyczkę aż do wysokości %/, «wartości <swojego 
gruntu. W tym celu będą po: miastach: powiato- 
wych ustanowione wydziały Stowarzyszeń, kasy 
zaliczkowe, tudzież  cenzorowie zpośród gmin 0- 
bierani, którzy będą dawać. swe zdanie co do 
wysokości udzielanych w każdym razie pożyczek. 
Bank włościański ma prawo wydawania obliga- 
cyj najmniej na: kwotę 50 złr. opiewających na 
okaziciela aż do wysokości ogólnej sumy: poży- 
czek zabezpieczonych na gruntach włościańskich. 
Odpowiednio. do: spłat amortyżacyjnych ogólnej 
kwoty długu ma być eo roku wylosowana i ż obiegu 
ściągnięta. takaż sama iłość obligacyj, tak, że ogól- 
na sumą obligacyj odpowiadać / będzie. zawsze 
ogólnej sumie zahypotekowanych pożyczek. Obli- 
gacye banku włościanskiego nieść. będą 6?/,. 0- 
prócz tego będą mieli jeszcze prawo do dywiden- 
dy i superdywidendy: posiadacze obligacyj i gmi- 
ny, które do banku jako stowarzyszenia poży- 
czkowe wkładką 500 złr. przystąpiły. Bank daje 
pożyczkę w obligacyach, wszelako sam je eskon 
taie iayo aa taraa pienien SKO igi 
monecie kursującej ale po kursie dziennym, Spła- 
ty rat amortyzacyjnych mogą być według życze- 
nia zaciągającego pożyczkę rozłożone na lat 6, 
10 lub 14 w terminach czteromiesięcznych,. po trzy 
raty rocznie. Bank ten ma sobie przyznane kon- 
cesyą wstępną wielkie korzyści, i tak: Wszystkie 
dokumenta w sprawach banku wydawane, jego 
obligacye i kupony od nich uwolnione są od o- 
płat i stęplów, równie jak od opłaty podaiku do- 
chodowego, wreszcie nie podlega bank przepisom 
prawnym ograniczającym stopę procentową. „Pod 
względem zabezpieczenia udzielonych na grunta 
włościańskie pożyczęk,. przyznano: bankowi, że 
księgi jego lub wyciągi z tychże stanowią zupeł- 
ny dowód sądowy; dokumenta, mocą których gmi- 
ny do banka przystępują, wierzyciele. ną rzecz 
banku pretensyj swych ustępują itp., mają moe 
ugódy sądowej; nadto służy bankowi przeciw 0- 
późniającemu się z wypłatą rat amortyzacyjnych 
dłużnikowi prawo egzekucyi sądowej, a urzędy 
i sądy mają na proste wezwanie dyrekcyi banku 


przystąpić do egzekucyi bez poprzedniej skargi i | 


wytoczenia procesu; wreszcie, w razie jeżeli dłu- 
¿nika spotka upadłość, bank może: wyrobić sobie 
ok likwidacyjny jeszcze przed upływem ter- 
mina edyktalnego a zaraz i dalsze kroki egzeku- 
cyjne przedsięwziąść. i 
Są to wielkie korzyści celem zabezpieczenia 
własności banku, zapewniające mu jak najwię- 
kszą gwarancyę, co też na kurs jego obligacyj 
korzystnie wpłynąć musi. Z drugiej strony dostar- 
cza on kredytu włościanom, pod bardzo dogodne- 
mi warunkami, jest zatem instytucyą zarówno po- 
żądaną, jak przedstawiającą jak  najpewniejsze 
gwarancye. Bank ten ma rozpocząć swe działanie, 
skoro przystąpi doń trzysta gmin, jako stowarzy- 
szenia pożyczkowe z wkładkami udziałowemi po 
500 złr.; a że o ile wiem, nadesłało już przeszło 
czterysta gmin oświadczenie przystąpienia, a rząd 
widząc położenie włościan, spiesznego wymagają: 


cu wybucha śmiechem szyderczym z pretensyi 
dorobkowicza. Poirier tknięty do żywego zrzuca 
maskę: wymawia Gastonowi że mu dał kawałek 
chleba; nazywa mezaliansem połączenie się ze 
zbankrutowanym szlachcicem — ale „mimo tego 
sam się okrył tylą śmiesznościami, że broń, której 
używa, staje Się bezsilną w jego ręku. 

Powyższe sceny wyborny robiły efekt przez do- 
brze pojęty charakter ambitnego dorobkowicza. 
Pan Rapacki przejął się tą rolą i ślicznie ją Wy- 
cieniował; a nawet p. Benda (Gaston) szczęśli- 
wie umiał wybuchnąć tym wzgardliwie ironicznym 
śmiechem, który zmienił układną interesowność 
Poirierego w mściwą dokuczliwość. = =í, 

Samo nawet rozwiązanie tej komedyi zwraca 
się przeciw dorobkowiczowi. Pokazało, się, żę Ga- 
stoń więcej jest winny: niż się zdawało;, lekko- 
myślny, rozrzutny, o nie. niedbający, zaledwo  po- 
jął żonę, RAA. stosunek z dawną swoją 
kochanicą. Niecżuły. na przywiązanie żony, nie 
chce. widzieć, że jest kochanym od istoty godnej 
nie takiego męża. Smakuje mu posag mieszczan% 
ale osoby jej mie znosi, czy że mu zawadzawaAry- 
stokracznych wybrykach i gustach, czy. że jest 
żyjącą wymówką haniebnego targu. Jednak wzgar- 
dzona ta małżonka (p. Modrzejewska) tyle ma 
wspaniałych i prawdziwie szlacheckich uczuć, że 
nie. ustąpiłąby najpierwszej damie, a w delikatno- 
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ce ratunku, nie zechce zapewne ociągać się z za- 
twierdzeniem statutów, przeto można mieć nadzie- 
ję, że bank włościański w bardzo, krótkim czasie, 
najdalej za parę miesięcy rozpocznie już swe czyn: 
nności. 

Pomiędzy gminami, które nadesłały oświadcze- 
nia przystąpienia, znajduje się zaledwie kilka gmin 
z Galicyi zachodniej. Pochodzi: to: zapewne z nie- 
świadomości warunków  nowotworżącej się insty- 
tucyi. Niech więć dowiedzą się włościanie zacho- 
dnich obwodów Galicyi, że i oni mogą korzystać 
z tego zakładu i to jest, co głównie spowodowało 
mię podać -pokrótce niektóre bliższe o niej szeze- 

óły. Ciężkie w obecnej chwili jest położenie lu- 
ności rolniczej w Galicyi. Wycieńczony klęską 
nieurodzaju i głodu, obarczony długami i pozwa+ 
mi "wćkslowemi, które— jak się przekonywamy 
z przytaczonyćh na ostatniem posiedzeniu sejmo- 
wem .przeż p. Komisarza rządowego dat urzędo- 
wnie stwierdzonych, do przerażającej wzrastają 
liezby, włościanin nasz stoi nad przepaścią, wio- 
dącą go do wywłaszczenia z ojcowizny i do wię- 
kszej jeszcze nędzy. Jednoroczna zapomoga nie 
usunie złego, które od dawna się wkradało i zbyt 
głęboko wkorzeniało, aby mu można chwilowemi 
półśrodkami trwale zaradzić. Bank włościański, 
otwierający właścicielom małych posiadłości do- 
dobrodziejstwo kredytu na umiarkowany procent, 
ze spłatami amortyzacyjnemi w ratach, wyzwoli 
ludność wiejską z rąk lichwy, i poda sposobność 
podźwignienia gospodarstw włościańskich z dzi- 
siejszego upadku, czem do podniesienia rolni- 
etwa: i pomyślności kraju skutecznie się przy- 
czyni. 


Wiedeń 23 lutego. 


— r. Pogłoski o kryzys ministeryalnej coraz 
większe przybierają rozmiary; eo chwila nowe 
kombinacye się tworzą, nowe nazwiska słyszeć 
się dają, z czego wszystkiego to tylko zdaje się 
być pewnem i niewątpłiwem, że kryzys ministe- 
ryalna rzeczywiście istnieje, i że zmiana gabine- 
tu w tej chwili nie należy bynajmniej do rzeczy nie- 
możebnych. Z Pesztu tymczasem donoszą, że rząd 
więcej niż kiedykolwiek okazuje się skłonnym do 
zgody, i że wniesione dwie poprawki p. Bartala 
na onegdajszem posiedzeniu zawierają program 
węgierskich członków gabinetu, program, który 
w tych dniach za podstawę układów wziętym bę- 
dzie, nie zważając na los, jaki powyższe dwie po- 
prawki w Izbie poselskiej spotkać może. « Osią- 
gnąwszy porozumienie co: do rozmiarów mającej 
nastąpić rewizyi ustaw z r. 1848, jak również co 
do zakresu ustępstw obopólnie poczynić 'się ma- 
jących, eez + mniej bez wątpienia okażą się tru- 
dne w innych kwestyach, choć pozornie różnica 
między ząpatrywaniem rządu i sejmu jest bardzo 
znaczna. Że do tego zbliżenia się stron rząd cią- 
głemi ustępstwami głównie się przyczynia, okazu- 
je się; najlepiej z porównania ostatniej mowy p. 
Bartala z własną jego mową przed ośmiu dniami 
w sejmie peszteńskim mianą. Gdy: w ostatniej 
mowca z lekką: tylko i ze znaczącą” ostrożnością 
dotykał kwestyi osobnego gabinetu ministerstwa 
węgierskiego, a osobne ministerstwo wojny wę- 
gierskie traktował jako proste złudzenie, dalekie od 
Puye istnienia kiedykolwiek, dziś du Bartalhs 
stwie węgierskiem zupełnie w myśl art. III usta- 
wy z r. 1848, unikając tylko nazwy ministra woj- 
ny, którego robi naczelnikiem obrony krajowej, 
mającym wkrótce zająć swe miejsce między dy- 
gnitarzami korony.. Trzeba atoli przyznać, że w 
miarę, jak rząd okazuje zamiary pojednawcze, :0- 
pozycya. słabnie w swym oporze; w tej mierze 
wyrażenie Jokaia o władzy palatyna zasługuje 
na uwagę. Wiadomo, że ustawą o władzy pala- 
tyna najwięcej może z całego ustawodawstwa z 
r. 1848 napotyka opozycyi w rządzie, jak również, 
że p. Jokai, redaktor Honu, należy do najskraj- 
niejszych. rezolucyonistów. . Podobne symptomata 
zdają mi się być stokroć ważniejsze do. ocenienia 
sytuacyi od zbijających się nawzajem pogłosek o 
kryzys gabinetowej. A zresztą nie kwestya wę- 
gierska zależy od składu ministerstwa, ale skład 
ministerstwa od sprawy węgierskiej; w, Peszcie, 
powtarzam, leży dziś klucz do dalszych losów mo- 
narchii. 


Wrocław 21 lutego. 


+ Walka konstytucyjna, tocząca się pomiędzy 
ministeryum a Izbą poselską, zbliża się, jak się 
zdaje, do końca, Obie strony tąk się już przeciw 
sobie zawzięły, że o spokojnem ich traktowaniu 
z sobą nie masz już prawie mowy. Obrady nad 
jakimbądź przedmiotem zapełnione są w większej 
części wzajemnemi wyrzutami i oskarżeniami, Iz- 
ba podaje w ohydę dążności ministeryum i odrzu- 
ca większą część jego wniosków i projektów do 
praw; ministeryum lekceważy powagę obrad par- 
lamentarnych i nie stosuje się do rezolucyj i u- 
chwał izby. Obie strony oskarżają się o przekra- 
czanie przysługującej sobie kompetencyi i o nad- 
werężanie przepisów ustawy konstytucyjnej. Taki 
stan: nie może być długotrwałym. Jedną, strona 
musi ustąpić. Zbyteczna dodawać, która. Żart so- 


CZAS z Niedzieli 25 Lutegó: 1866. 


bie tylko ktoś zrobił, puszczając w obieg pogło- 
skę, że hr. Bismark ma zamiar podać się do dy- 
misyi. 3 i 

Nie dowodzi takiego zamiaru pismo hr. Bismar- 
ka z dnia 18 b. m. wystosowane do p. Grabowa 
prezesa Izby poselskiej i zawiadamiające go, że 
ministerynm nie może przyjąć doręczonych sobie 
rezolucyj Izby, odnoszących się do kwestyi lauen- 


burskiej, do decyzyi naczelnego trybunału i dof 


uroezystości kolońskiej, albowiem uchwalenie ich 
przesięga kompetencyą Izby, i narusza artykuły 
48, 86i 45 ustawy konstytucyjnej, które nie da- 
ją Izbie prawa, ani do ogłaszania traktatów za- 
wieranych przez króla za nieprawomocne, ani do 
zaczepiania wyroków sądowych, ani do wydawa- 
nia przepisów urzędnikom władzy wykonawczej, 
W załączeniu do tego pisma hr. Bismark odesłał 
prezesówi Izby wspomniane rezolucye wraz z ich 
aneksami, przez co dał poznać, że rząd uważa 
je za niebyłe i nie myśli się do nich zastosować. 


Jest to nowy i wcale nielekki cios zadany po- 
wadze Izby. Ciekawa rzecz, jak go Izba odeprze? 
Naradzano się nad tem niezwłocznie w liberal- 
nych frakcyach Izby. Jedni radzili, ROA pismo 
prezesa rady ministrów. do akt i pogrzebać je w 
ignorującem mileżeniu. Rada się nie podobała, i 
słusznie, bo postąpienie wedle niej nie byłoby by- 
najmniej dowodem, że Izba znajdowała się w swem 
prawie, tak kiedy uchwaliła wspomniane rezolu- 
cye, jak kiedy przesłała je ministerstwu. Radzili 
zatem drudzy, zawiesić do czasu obrady Izby, 
dopóki ministeryum nie cofnie swego pisma. Zda- 
je się, że i od tej rady odstąpiono, także słusznie, 
bóć każdy powinień był to z góry wiedzieć, że 
ministeryum nie cofnie pisma swego, bo nie mo- 
że przecież dziś innego mieć zdania, jakie 0 tej 
samej rzeczy miało wczoraj, zwłaszcza, że żda- 
nie to prasa półurzędowa tak co do Lauenburga, 
jak co do decyżyi najwyższego trybunału dawno 
przed uchwaleniem dotyczących rezolucyj była 
wyrzekła. Potem, gdyby Izba poselska samowol- 
nie zawiesiła swoje czynności, podobnoby ją rząd 
na zawsze do domu odesłał. | 

Niewiadomo, na czem rzecz stanęła. Frakcye 
środkowa i postępowa zgodziły się tylko na wy- 
bór wspólnej komisyi, która ma obmyślić najwła- 
ściwszy sposób postąpienia w tym przypadku. 
Przedmiot ma być wniesiony na porządek dzien- 
ny obrad jutrzejszego plenarnego posiedzenia. 
Ważną do rozstrzygnięcia będzie kwestya, czy 
ministeryum wogóle ma prawo do odsyłania Iz- 


bie bez odpowiedzi, doręczanych mu przeż nią 


uchwał, rezolucyj, adresów, petycyj i wszelakich 
innych pism, skoro artykuł 81 ustawy kónstytu- 
cyjnej daje jej prawo dorązadćh takowych a 
lowi i ministrom, i żądania od. tych ostatnich ob- 


jaśnienia w przedstawionej sprawie. Nie można 


się jednak i A tych obradach Wa WK jakiego- 
kolwiek realnego rezultatu. R: 

ży. Liczy zapewne na tę właściwość ducha na- 
rodu niemieckiego, który tylko w biernym opo- 


rze jest silnym. Opór ten jednak objawia się już we. 


wszystkich większych i mniejszych. miastach kra- 
ju. Siła jego rośnie. Nie byłoby rozsądnie dopro- 
wadząć to tarcie się umysłów do ostateczności. 


Rzym 19 lutego. 


Zelżywa depesza księcia Gorczakowa przywie- 
ziona przez p. Salviatego z Petersburga, ząkomu- 
nikowaną została, jak pisałem do was, d.9 b.m. 
kardynałowi Antonellemu. Atoli komunikacya ta 
nastąpiła w sposób prywatny raczćj niż urzędo- 
wy; a sekretarz stanu odrzekł, iż potrzebuje być 
zawiadomionym o zwinięciu poselstwa urzędownie, 
za. pośrednictwem nuncyusza. wiedeńskiego, któ- 
remu. hr. Mensdorff ma tę wiadomość udzielić. Do- 
niosłem już, iż depesza ministra rosyjskiego jest 
arcydziełem buty, zniewagi i grubiaństwa. Dyplo- 
macyą zagraniczną potępia ogólnie sekretarza sta- 
nu, iż powagę Ojca Świętego na taką krzywdę 
wystawił, nie uprzedziwszy depeszy księcia  Gor- 
czakowa i nie wydawszy paszportów p. Meyen- 
dorftowi, jak to miał sobie od Papieża poleconem. 
Ambasada rosyjska w Rzymie zniesioną, Przyby- 
wa konsul na miejsce posła. Konsul nie jest przed- 


stawicielem politycznym rządu, ale zwyczajnym | 


urzędnikiem do wizowania paszportów i rozciąga- 
nia opieki nad swymi simka, Konsulat rosyj- 
ski równie jak Akademia sztuk pięknych pozo- 
staną w pałacu poselstwa; z tego powodu zdaje 
się, iż herby cesarskie nie będą zeń zdjęte. Atoli 
p. Meyendorff nie pozostaje tutaj weale w cha- 
rakterze nieurzędowego ajenta, jak to mylnie pi- 
sze dzisiaj Gazeta Wenecka. Osoby w bliskich zo- 
stające z nim stósunkach zapewniają, że owszem 
wkrótce, wyjeżdża. Udaje się ztąd wprost na Li- 
twę, gdzie otrzymać ma dobra skonfiskowane 
duchowieństwu katolickiemu i rodzinom: polskim, 
co udział wzięły w powstaniu, P. Meyendorff wy- 
zdrowiał całkiem ; pokazuje się codziennie na Pin- 
cio i na kie De gdzie dumną. swoją po- 
stawa, szyderskim uśmiechem j trzaskaniem. z bi- 
cza, gdyż sam powozi się w Tilbury, zdaje się 
natrząsać z Rzymu i rozgania ludzi po drodze. 
Pisałem do was o czarnem domino, CO przez ca- 
łą noe na balu maskowym przechadzało się pod 


$ci i dumie przechodzi samego Gastona. Poświę- 
ca ona swój posag, aby zapłacić dłużników mę- 
żowskich, którym zręczony Poirier juź był zredu- 
kował należytość — i tym sposobem wzbudza 
w mężu podziw i miłość dla siebie, a w intere- 
sie jego własnego honoru każe mu pojedynkować 
się za kobietę, której on jaż nie kocha,  Szlache- 
tność serca, zastępuje u niej szlachetność rodu. 

W końcu Poirier niemający ani jednej ani 
drugiej szlachetności, traci wszelką przewagę na 
zięciem; nawet jego dobrze nabity worek nie 
przyda się na nie, bo zamek Presles, zadłużoną 
własność, Gastona, wystawiony, przezeń na licyta- 
cyę, zostaje kupiony Gai ojca chrzestnego Anto- 
niny, i darowany małżonkom. 

Jest to sztuka satyryczna wymierzona, zarówno 
przeciw ułomnościom i śmiesznościom dwoch klas 
poczta które, mimo wszelkich przeobrażeń 

iwelacyjnych zawsze odrożniać się będą. Nie wi- 
Poy tu systematycznego zabijania jednej; klas 
dla drugiej — autorowie nię mają tendengyi; pod- 
żegania jednych przeciw drugim, ani zaszczepia- 

a jadu nienawiści, Smieszność dostała się ró- 
wnym. podziałem — i to właśnie pokazuje, że dra- 
matyk umiał patrzyć na spółeczeństwo z wyższego 
punktu, a bynajmniej nie zaciągał się pod, chorą- 

jew tego lub innego stronnictwa, tej lub; innej 
namiętności. ` 


Prawdziwy talent ma skrzydła, siada na szczy- 
tach, ale śmietników nie lubi.— 

Ródzina Benoiton komedya p. Sardou, niedawno 
przedstawiana na. scenach paryskich, dostała się 
w dobrem tłumaczeniu i na naszą scenę. Jest to 
obraz malujący. szął do. spekulacyi , giełdowej. 
Sama treść zajmująco skreślona, bawiła — ale 
charaktery „giełdowych szulerów płei obojej przej- 
mowały odrazą. Bożyszcze giełdowe ma u nas 
mało jeszcze czcicieli, zapewne dla tego, że giełd 
nie ma: po miastach; jeżeli są gracze, „to wyjąt- 
kowi, i nie wiem czy nader szczęśliwi, bo 0po- 
wiadają o świeżych kilku przypadkach przynoszą- 
cych ruinę zamiast spodziewanej kolosalnej fortuny. 


Í s: 


o wizerunkach Długosza. 


dr powodu. artykulu 
i )1; 4 

| W Nrze 37 Czasu z r.b. w'artykule O wizerun- 
ach Długosza, wskazałem : iż Wiszniewski w Hit. 
lit. posk. (Tom IV) opisał twarz tego historyka 
wedle. znanych mi źródeł, a zacytował: kronikę 
Miechowity, w której inaczej brzmi powołany u- 
stęp. Ponieważ oświadczyłem wyraźnie: dż nie 
tajne mi źródła z kąd wiadomość swoją czerpał 


ząd cały ten spór 
konstytucyjny więcej może niż słuszna, lekcewa- 


gł 


rękę z p. Meyendorffem. Dziś mię zapewniają, iż 
to był baron Hubner, ambasador: austryacki. + 
Ojciec święty przyjmując kaznodziejów kazać 
mających w rozlicznych kościołach rzymskich. pod- 
czas Wgo postu, rzekł do nich: Z prawdziwem 
zadowoleniem widzę zgromadzonych tutaj mow- 
w, którzy się zabierają opowiadać słowo Boże. 
łuję tylko, iż nie masz dziś przy mnie braci 


miłość, jąkiemi 
ciański. Potem 


które mu są 
te siedmioro 
osobliwie dar .mądrości ku 
czeniu otwarcie i beze ludzkich o względów ze 
złem, ilekroć się staje niepoprawnem*. Tutaj Oj- 
ciec. Swięty . powstające. zmówił modlitwę że słu- 
chaczami swymi: „Głos mój, modły moje, = do- 
dał wielce wzruszony — nie przydałyby się na 
nie, gdybyś mię nie wspierał o dobry Jezu! Ty, 
któryś jest dawcą wszelkiej mocy, wszelkiej łaski, 
wszelkiego dobra,, Ty, któremu Ojciec nie odmó- 
wić nie zdoła. Równie jak 'Ty.o Jezu! wycią 
gnąłeś ramiona Twe dla błogosławienia uczniów 


Twoich w chwili rozstania się z nimi przed w nie- 
bo: wstąpienie, Tak" Wz 1-jay letsny jantam tylk 


niegodnym Namiestnikiem: Twoim, 'wyciągam. rẹ- 
ce nad tymi rozesłańcami, i błogosławię ich z głę- 
bi duszy, błagając dla nieh: 0.łaski mogące: uczy- 
nić ich kaznodziejski zawód. korzystnym dla: in- 
nych i dla niech samych. -Benedictio Dei/Omnipo- 
tentis, itd*. NIECZE 


„Kraków. 24 lutego. Gazeta Narodowa dono- 
si,, co następuje. o zamierzonej pożyczce krajowej: 
Donosiliśmy już, że. Wydział krajowy: zawarł 
już układ o pożyczkę 2 '/,-milionową z bankierami 
frankfurekiemi 'po/98 za: 100 i na 7%%,.. Pożyczka 
ta ma być. spłacona. w:4ch latach. ^ Obliczywszy 
dokładnie, wyniesie więc procent do:11. Zaliczki 
już otrzymuje Wydział, a obligacye: będą wkrótce 
gotowe. Oprócz tego Wydział: zawarł już układy 
o zakupno i dostawę zboża na zasiew, a' zakupno 
na wyżywienie zlecił komitetom powiatowym. 


Wiedeń 22 lutego. W dniu wczorajszym o 
godzinie. 2 z południa delegacya sejmu zagrzeb- 
skiego złożona. z wiceprezesa izby Suhaja i.po- 
słą, Mrazowica. miała, zaszczyt złożyć adres sejmu 
u stóp tronu na uroczystem, posłuchaniu,  Wice- 


więcej jak następuje : 

Sejm chorwacki obrawszy sobie za gwiazdę prze- 
wodnią wzniosłą. myśl , manifestu wrześniowego 
obstaje  niezłomnie . przy  najświętszych prawach 
kraju swego, gotów jest atoli żywotne: interesa 
Chorwacyi. doprowadzić :do zgody: % interesami 
korony, z prawami monarchii  nzasadnionemi w 
sankcyi pragmatycznej, jak. niemniej z interesami 
tego królestwa, % którem od; lat 800, Chorwaeya 
dzieliła złe i dobre losy.  Mowea: uprasza następ- 
nie o zatwierdzenie w zasadzie uniwersytetu po- 
ładniowo-słowiańskiego, a w końcu wyraża ży- 
czenie, . aby jak. najrychlej nadszedł ów dzień u- 


 Żyds 


Wiszniewski, więc dziwię się, że mi p. Bełcikow- 
ski uważał za stosowne przypomnieć jedno: z nich, 
w'swoim artykule zamieszczonym w Czasie w Nr. 
ze 42 zr.b. ir : 


Mimó uczynhionego mi zarzutu, nie umiem do- 
szukać się pomyłki w orzeczeniu swojem; cho- 
ciaż wolałbym przyznać się do winy, niż zajmo- 
wać miejsce w dzieńniku sporem zbyt dróbiaz- 
gowym. ° 9" m a a a 

Komuby bowiem na wyjaśnieniu tego. zaleźa- 
ło, może się przekonać: iż Wiszniewski na. stron- 
nicy czterdziestej szóstej (w powołanym tomie) 
niecytuje ani z Czechla miejsca tyczącego się wia- 
domości. o rysach twarzy Długosza, ani też odpo- 
wiedniego ustępu z jego biografa, ani innych je- 
szcze znanych żródeł; ale przytacza tylko, dwu- 
krotnie w tej rzeczy Miechowitę, raz. (zupełnie 
mylnie). stronę, 79, drugi raz stronę 343, na któ- 
rej (jak to p. Bełcikowski przyznaje), jest istotnie 
dstap, o ktory, pam chodzi, Wypadało mi. tedy 
sądzić, przekład A UBZRJSWARINA wedle cytaty. kro- 
niki dwukrotnie ną poparcie kilku wierszy przy- 
wodzonej, nie zaś wedlę źródła, którego się do- 
myślamy tylko. Czy je zaś trafnie odgadujemy 
obydwa ? to mogłby nam przyznać sam Wazne 

Ju KOR STARAJ Fonran: rod Haro 


celh 


i 


ski, 


Chociaż więc z uszańówania jakie mam dla] | 


eo może: być poprawianem, i dar: siły sku. wal- 


prezes Suhaj przemówił, według die Debatte, mniej |: 


Znajdujące w niej dalszych w tych kieru 


a 


pragniony, w którymby ludy podległe koronie Sgo 


Szezepana mogły złożyć hołd swemu namaszczo- 


nemu królowi. >i | 

Na. przemowę „powyższą N. Pan według Wie- 
ner Ztg, odpowiedział w następujących, słowach: 

„Zyczenia i prośby, które reprezentacya mego 
Trójkrółestwa w adresie wynurza, poddam 'naj- 
pilniejszemu ocenieniu. : 

„Zmane są Moje zamiąry krajowi, który jest tak 
drogi ojeowskiemu sercu Memu; ich spełnienia ocze- 
kuję od własnego nieprzymuszonego porozumienia, 


iod którego. wierny, naród chorwacki: w patryo- 


tyzmie .swym a przy spokojnej beznamiętnej roz- 
wadze nie uchyli się. E m 

„Wszystkie kwestye dotyczące interesów kraju 
w chwili terażniejszej prześciga ważny a nieu- 
nikniony „obowiązek * uregulowania wzajemnych 
prawnie uzasadnionych stosunków krajów połą- 
czonych 'w koronie $- Szezepana i zabezpieczenia 
w sposób, odpowiedni potrzebom ezasi- ńiero- 
zerwalnego ich związku z, Mojem państwem; , 

„Dla tego żywię gorące życzenie, aby kroki 
przygotowawcze wiodące do porozumienia z re- 
prezentacyą Mojego królestwa węgierskiego béz- 
zwłocznie mogły być podjętemi przez sejm chor- 
waącki. j ł E 

„Zapewnijcie sejm panowie o Mej królewskiej 
łasee' i przychylności. * 

N. Pan ubrany, w mundur pułku litkowskiego 
Pogranięzan, w odpowiedzi powyższej posługiwał 
się językiem niemieckim. .  ..  (ó za 

m fg i S deputacyi Dr, Suchaj przema- 
wiał w języku chorwackim. . . 0  /./.. 

Zanim deputacya sejmu. zagrzebskiego złoż, ła 
adres. u stóp tronu, kanclerz chorwacki Re 
szewiez na, posłuchanin osobnem, wręczył N, Panu 
projekt do adresu: zalecany przez mniejszość  gej- 
mu. Historya tego projektu, znaną jest naszym 
czytelnikom. dzoii m 

( Debatty donoszą z Pesztu, iż w, zasadzie 
akademia południowo-słowiańska pozyska sankcyę 
najwyższą. Trudność, tylko sprawi kwestya fun- 
duszów, gdyż rząd pragnąłby uniknąć, obciążenia 
skarbu państwa nowem brzemieniem. 
+=. W.dalszym toku dyskusyi, w lzbie deputo- 
wanych.sejmu węgierskiego nad poprawkami Bar- 
tala, przemawiali z. kolei na posiedzeniu czwartko- 
wem: hr. Emeryk Szechenyi, który przedstąwiał 
że. Korona ma, pewne zobowiązania. .i względem lu- 
dów zalitawskich ;, Jokai domagający się przedć- 
wszystkiem przywrócenia. ministerstwa « „obrony 


|krajowej;* hr. Apponyi popierający 'poprawki: Bar- 


tala obszernem przemówieniem, w którem wyka- 


| zywał, iż przywrócenie municypiów przed rewizyą 
ustaw z roku 1848 jest zgoła niemożebnem.. vo 


Właśnie gdy długie wywody 'moweów' nużyć 
już poczynały: Izbę;; podniósł się: Deąk z swego 
miejsca. Mowa jego: zrobiła tem większe wraże- 
nie, iż mowea' zwykle zimny 'a' w wyrażeniach 
dość: oschły, tym razem 'w wyrazach: pełnych ży: 
cia i ciepła zdradzał wewnętrzne wzruszenie, któ- 
re mim  miotałor Zdaje się, i4 i Deak uznał 
chwilę za: stósowpą do' wystąpienia w obronie 
adresu. | Nie "znamy / jeszcze , tej ostatniej mowy 
Deaka w eałości: telegraf karmi nas tylko bez- 
barwnym jej wyciągiem, zaledwie zapisując po- 
rżądek wywodu. Dowiadujemy się z niego, iż Deak 
przedewszystkiem oświadczył, jako tylko zastó- 
sowanie idei nieprzerwałności prawnej w całej roz: 
CIĄgTOSCI, a więć przywrocemie municyplów i od: 
powiedzialnego ministerstwa, może pojednanie do 
skutkw doprowadzić. Jako autor adregu, mówca 
tłomaczy,: dla czego 'w adresie nie na wzmianki 
o.stąnówisku Austryi, jako wielkiego mocarstwa. 
Sankcya pragmatyczna, która nie zna tego wyra: 
żenia, stanowi przecież podwalinę tego europejskie 
go stanowiska: Austryi;' małożony w niej obowią- 
zek: wspólnej obrony; ze stosunków politycznych 
i z geograficznego położenia monarchii: nie może 
się: tylko ograńiczać do systemi odpornego. Prze: 


|ciwniey restytucyi ministerstwa i munieypiów oraz 


rewizył ustaw, wskazywali na: tę ewentualność, iż 
„ministerstwo gdyby było zniewolone odwołać się do 
narodu i nowe wybory rozpigąć , znalazłoby po- 
(dostatkiem środków pod. ręką, aby . wywierać 


wpływ. na, elekcye;: Ale.mowca jest przekonanym, 


iż N; Pan tylko prawnych środków używać do- 
zwoli. ] ras obg1 

Gdy Deak skończył , panowało w izbie wielkie 
wzburzenie. Stronnictwa . porozumiewały się, ko- 
mentowały. wyrażeuia mowy /Deaka i stosowały 
do niej plan dalszego postępowania. Dla: zgiełku 
panującego w izbie , przewodniczący zniewolónym 
był solwować posiedzenie na kilka minut, gdy a- 
toli, przystąpiono ną nowo do rozpraw, izba nie 
znajdowała się już w komplecie do. stanowienia 
uchwał dostatecznym, Posiedzenie więc odroczono 
do dnia następnego. 

rż! Nie cehieąc się narażać na zarzut zmienności 
zdania którem obsypano zewsząd / W. Abendpost, 
gdy: wystąpiła z krytyką adresu izby deputowa- 
nych, «organ półurzędowy w ocenieniu adresu izby. 
wyższej sejmu węgierskiego, takiego dobiera sty- 
lu i języka, iż dokładne: zrozumienie tego e0 my- 
śli, jest prawie. niemożebnem, nawet dla Niemców, 
jak zaświadcza dawna Presse. Dla ważności rze- 
czy jednak spróbujemy wysączyć essencyę 2 'roż- ' 
wlekłego wywodu półurzędowego organu w dwóch 
najważniejszych jego ustępach, to jest w ustę- 


zasług bystrego w ogólnych poglądach Wiszniew- 
skiego, miłoby mi, było przyznać się „do błędu; 
przecież a: tej. Safućj. już pówółanej stronnicy je- 
go Historyt literatury, w zupełnie mylnej cy- 
tacie przypisku 52), nie mogę się dopatrzyć dro- 
biazgowej ścisłości 3: brak; tak ma dobitnie 
dowodził Muczkowski. Gdybym nawet i tę pomył 
kę poczytał za wyrażny błąd drukarski, to e 
cząc obie cytaty Miechowity w jednę, sądzę: że 
mogę słusznie wnioskować: iż się Wiszniewski 
na tę kronikę powołuje w tem miejscu, gdy in- 
nego nie cytuje żródła. woń bi 
Wolałbym aby niniejsza polemika miała za cèl 
rozstrzygnięcie: kto z opisujących postać Długo*” 
sza, myli się w charateryzowaniu oblicza, wzroś 
stu 1 wymowy jego ù: Również byłoby pożytecznem 
pomnożenie poeztu wizerunków: naszego history- i 
ka, (0'których wiadomość podałem) odkryciem in-' 
nych: jeszcze autentycznych: portretów. Czytelnik" 
bowiem: naszej: polemiki (jesli go mam 5 nić. . 
Tre" 
zultatów, słusznie nas obydwóch "zapytać może *' 
czy warto się spierać? PW w ATS s»0b 
| -sg wórinot HOD: : Józef Łepkowski. i 


HES 


i 


CZAS z Niedzieli 25 Lutego 1866. | 3 


— 
rw 


stepie oi nieprzerwałnośći prawnej i w drugim|dni cichy. Barometr postępując na dół: wskazywał | Targowica ożywiona, największy pokuj na owies, uczucia prawa, 'prawności, a zarazem zaufania i|ra skończyła się, jak na teraz, zwaleniem księcia 
a wdra Aaa S gionem ant 240 Iiae o age Pay 82049 te jęemie | maslene konin: Fanem po- ajczoraj, gołowośi. x uzywa. mę Ks świętem jeo jego wobistych przyjaci 
„Zdaje się“ — tak się wyraża W. Abendpost —|mometr zaś — 4%8 R. /  |szikiwana. W. Tarnowie pszenica 7 złr. 75 c; do |odpowiedzią na wszystkię pytania, zkądkolwiekby |isług, a zwycięstwem bojarów. Czy to dopiero po- 
iż zapatrywanie się izby wyższej na sprawę nie-| — W niędzielę dnia 25go lutego, Sgo Wiktoryna; |8 złr., jęczmień 4 złr. 5—22 c., żyto 5 złr. 15 | one pochodziły; ustami eaka przemawiał - cały | czątek rewolucyi, nie wiemy jeszcze, ani też w tej 
przerwalności prawnej, nie jest „wręcz“ przeci-|w. poniedziałek dnia 26go lutego, Sgo Aleksandra |do 36 c., owies 2 złr. 26—39 e., . nasienie, koni- |naród. Hirnók mówi z tego „samego powodu: Po-|chwili można jeszcze poznać, kto stoi po za tym 
wnem zapatrywaniu się rządu. Ale wskazywać |biskupa. = BE £ czu 200 funt. 46—48 złr., ziemniaki korzec 1 złr.|nad nieprzerwanością prawną, jakiej wymaga |zamachem; wszelako nie wyszedł on bezpośrednio 
za zadanie rządu, aby pogodził uznanie w zasadzie |  —żżmy) oo ooo  „—————-|$5 e. (eny pszenicy przy szczupłym dowozie a | panowanie (stronnictwa większości, stoi ta nie-|z partyi bojarskiej, która tak teraz jak i wielo- 
nieprzerwałności prawnej z faktycznem wprowa- Nadesłane: silnym popycie nie spadają. Jęczmień poszuki- pamo, która wýmaga, aby monarchia rzą- | krotnie bywała tylko narzędziem w obcem ręku. 
dzeniem w życie ustaw z roku 1848, „zdaje .się* | :i Wspominaliśmy: już częścićj sove. k., uprzyw. Pły-|wany do Galicyi wschodniej. Ceny żyta nie spa-|dzoną była na podstawie historycznego prawa. 1 W marcu odbędą się w Petersburgu dwoiste 
znów organowi półurzędowemu „zbytecznem, a|nie uzdrawiającym dla koni, wskazując na bardzo | dają, dowóz gb Popyt na owies słaby, ale ce-|aby' mogła być we. wszystkich swoich SG: pia 
przynajmniej niekoniecznem* gdyż rząd dla u- | skuteczne zastósowanie, którego tenże doznaje — a przy | ny nie gpadaja. a nasienie koniczu nie ma po- konstytucyjną, bez przechowywania w swojej tor- 
spokojenia poezucia prawa w narodzie, uznawszy | nastąpić mającóm Ienieniu się koni zwracamy osobliw- |pytu. W Rzeszowie: pszenica 8 złr. 35 c., ję-|mie rządowej nasienia rozdwojeń i rozpadnię- 
w zasadzie nieprzerwalność, spełnił pierwszą |szą uwagę na ten płyn, do czego nas powoduje wła- |czmień 4 złr. 45 e., żyto 5 złr. 39 e., owies 2|cia się. sa 3 
część tego zadania, a nalegając na zmianę  tych-|śnie otrzymane pismo'*J.+0. księcia R. Auersperga, | złr. 45 £, ceny, nie idą w górę. Odbyt słaby.| Peszt 28 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
że ustaw, objawia niedwójznacznie zamiar u-|które tuż niżćj umieszczamy. W Dębicy: jw T złr.-10 0. jęczmień-4 złr. | Tzby, Bonis pragnie, aby Bartal wstrzymał się od sej 
rzeczywistnienia i drugiej części zadania. _Do pana Franciszka Jana.Kwizdy w Kornenburgu. |27 e., żyto 5 złr. 27 c, owies 2 złr. 19 ©., ma-|głosu. Bartal cofa swoje poprawki, otrzymawszy | Pruskiej. 
: „Zdaje się — pisze wreszcie W. Abendpost o ustę:| / Proszę znowú o nadesłanie mi 4 flaszek e. k. uprz, 
pie adresu a zai odrębnego ministerstwa — | Płynu uzdrawiającego dla koni. Jest on tutaj u bar- 
iż skoro adres; mówi © odpowiedzialnem minister- | dzo wielu właścicieli koni w używaniu, i zdawałoby 
stwie w przeciwstawieniu nieodpowiedzialnego rzą- |się, że ten nieoceniony środek okaże się niezbę- 
du ogólnego; chce 'dać przez to poznać, iż spra-|dnym wobec tegorocznój zimy podczas lenienia się 
` wę odrębnego ministerstwa uważa tylko za we- |koni. 
wnętrzną kwestyę węgierską. „Nie można atoli spu-| W Neustadt, styczeń 1866. 
ścić z oka“ — kończy W. Abendpost — „iż kwe- Książę R. Auersperg. 
stya fo: rządu, a szczególniej też kwestya. od- | mmm 
powiedzialnego ministerstwa nie może być zała-| Sprostowanie: W sprawozdaniu wezorajszem o 
twioną bez równoczesnego określenia stosunku Wę- | teatrze. opuszczono tytuł sztuki: -Cwiartka papieru 
gier do całości monarchii.“ przez p. Sardou. 


- sę a , 'achali do Krakowa od 28 do'24 lutego. 
Kronika miejscowa i zagraniczna.  |7vaecha EE: 
; HOTEL POLLERA: Hüttner! A. kupiec z Pragi, 
kraków 24 lutego. Już teraz zaczyna się wę Grossman Franciszek-kupiec z, Arnau, Lutzow, Edward 
strzegąć krzątanie około ułożenia listy przyszłych kupiec z Bremen, Liechammer A. kupiec ze Lwowa, 
członków przyszłćj Rady mieskiój w Krakowie, a to |% ósek Jan wł. d. z Galicyi, Hondt Ferdynand ksiądz 
nawet z uwzględnieniem domniemanych kandydatów | orina- Frentin Jan "wł: "d; z Prus, -Jeetze Karol 
na burmistrza, których kilku wymieniają. Przedmiot | „qq z Opola ROWE "e 
ten rozbierzemy, poprzestając dziś na tćj krótkićj| "HOTEL SASKI: Juliusz Bobowski starosta z Wa- 
Wzmiance. > A `. „| dowic, Stanisław Homolacz właś, dóbr „ Edward Ho- 
— Wczoraj wieczór o godz. 7ćj. żołnierz rozganiał | m jacz wł. d. z Zakopany, Wilhelm Homolacz wł. d. 
ludzi z pałaszem w ręku po ulicy. Szpitalnćj, a gdy | palic, Piotr Kostirkiewiez restaurator z Michałowa, 
mu wreszcie odebrano pałasz i chciano odprowadzić | p, Węglowski sukiennik. z Biały, Klemens Węgliński 
na odwach, nadeszło dwóch oficerów. Oddano im pa | wj dóbr z Kongresówki, Władysław Skrzyński właś, 
z iz eałą spokojnością, mimo, że gromada, ludzi | zopy z” Bachorza. . ł i, 
znaczna się zebrała, opowiedziano im, Co się stało. | HOTEL POD RÓŻĄ: Rode Edward z Chrzanowa, 
Oficerowie zwrócili pałagz żołnierzowi, a ten ża całą | ziejęcyj Mieczysław restaurator za Lwowa, Chivilrer 
odpowiedź, ujrzawszy się napowrót w posiadaniu bro= | Adolf kupiec z Prus, Janicki Oswald .z Krzywaczki, 
ni, uderzył w twarz, pierwszego lepszego, który stał Zimmermann Wilhelm kupiec ze Szczecina. ` 


przed nim w tój gromadzie ludzi. To dopiero spowo- i 
POTY Tw A PO w aiaa Tian iDa a Paa aton ea 


dowało rzeczonych oficerów, iż go aresztowali, ; 
— W Staniątkach zmarł X, Załęski z towarzystwa Je- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Poza: był on kapelanem klasztoru Fal: rea 
ochodził z Litwy i należał już wtedy do Agro- f JARY h s : 
madzenia, gdy iu wygnane à Rosyi znalazło przy- Zawiadomienia: Sad kraj. krakowski Dawida 
tułek w państwie Austryackiem, to jest przed laty 40. Tynberga i "Tobiasza Mandelbauma o nakazie zapł. 
— D: 7go b. m. wieczór włościanie z Porąbki Michałowi Kibenschiitzowi sumy weksli, „520 złr.; tu- 
pod ,Kętami; Józef i Wojciech Brzueliańscy i Woj-|dzież D. Tynbeiga 0 nak. zapt? temdż 104 rs; kur. 
ciech Usoń chcąc sobie oszczędzić opłaty mostowego Dr Koczyński. "Tenże sąd Karolinę hr. Stolberg Wer- 
przy przeprawie przez rzeczkę Sołę, która właśnie nigerode o wydaniu jćj pozwu przez p. Alfreda Mło- 
od deszczu wezbrała, jechali na dwóch wozach;-a gdy ckiego .o_ekstab. sumy.50,000 złr. zahipotekowanćj na 
pierwszy wóz Brzuchańskich zniknał wraz z końmi dobrach Ładygowice i Witkowice, kurator Dr Alth.— 
w-wodzie Usoń się wycofał. Obaj Brzuchańscy uto- |SĄd krajowy krakowski Mikołaja Parmentier i Gu- 
neli. stawa TES „zee ipei r (nišas 
— W Koszycach Wielkich pod Tarnowem, wpadli j wszego w <wocie Zip, a drugiego Ww kwo- 
na wesele dwaj znani w okolicy złodzieje | z któ- cie 128 złr, 7 cent. zahipotekowanych na dobrach 
rych jeden przezwany był czarnym Jankiem, i wraz Łapanów i Wymysłów, na obligacye indemnizacyjne 
z gośćmi weselnemi przysiedli się do wieczerzy, a po- | brzmiące na te dobra; kurator Dr Rydzowski. — Sąd 
tem wraz zniemi oddalili się, Nie długo jednak potem | POW. w Bieczu spadkobierców Jozefa Wiktora Nowo- 
wrócili do mieszkania nowozamężnych i żądali zno. |tnego o wydaniu im pozwu przez Nissena Sommera 
wu, aby ich podejmowano. Z początku wszystko szło|? sumę 6717 złr., ust. rozpr. 3 maja. | š 
dobrze; lecz gdy napastnicy stawiali dalsze żądania,| : Zawezwania: Sąd krajowy lwowski posiadacza 
gospodarz puścił się do karczmy, zwołał chłopów i| książeczki gal. kasy oszczędności do l. 2140 na 100 
ci wpadłszy rzucili się na óbu napastników z drąga- |złr. na imię Jędrzeja Nowickiego, zgłoszenie się w cią- 
mi i tak ich zbili, że o północy obaj oddali ducha.|gu 6 miesięcy. — Sąd n. sandecki urzęda i prywa- 
Stało się to 9go lutego. Sprawcy tego strasznego wy- tnych , ktoby wiedział o pobycie Ignacego Wirzba- 
miaru sprawiedliwości oddani zostali pod sąd, nowskiego , który zniknął odr. 1859 podczas odpu 
— ¿Pa Jarosz naczelnik, miejski Izby obrachunko- |stu na Kalwaryi. 


wćj we Lwowie, złożył 52 złr. 50 c. jako składkę | samme 


urzędników tćj Izby na dotkniętych głodem mieszkań: | "NA 


ców obwodu Kołomyjskiego, na ręce hr. Agenora Go- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dagmarą duńską, niegdyś narzeczoną zmarłego 
jego brata starszego, adzięż króla: Jerzego. Gre- 
ckiegó z Olgą „córką ;W.-Ks. Konstantego., | 

Dowiadujemy: się także z Kaliskiego 6-przy- 
gotowaniach do założenia obozu w pobliżu. granicy, 


sienie koniczu 200 funt. celnych 49 złr. Popyt 
w ogóle słaby z wyjątkiem żyta, W Przeworsku: 
pszenica 8 złr. 10 c., jęczmień 4 złr. 37 e., żyto 
5 złr. 35 e., owies 2 złr. 41 c. Popyt na pszeni- 
cę, żyto i owies słaby, na jęczmień żywszy. 
W Sędziszowie: pszenica 6 złr. 59 e., jęczmień 
4 złr. 19 ©., Żyto 5 złń 82 e., owies 2 złr. 30 e. 
W handlu stagnacya, odbyt tylko na żyto. W Prze- 
myślu: jpszenica 8 złr. 80 c. do 9 złr. 10 c., ję- 
czmień 5 złr: 5—20 e., żyto 6 złr. do 60 e., 0- 
wies 2 złr. 95 e., do 3 złr. 10 e.  Dowózsłaby, 
tylko nieco żyta sprzedano. Na owies brak popytu. 
- Bydła rzeżźnego i opasowego . przeznaczonego 
do Lipnika i Florisdort, wysłano 'w tygodniu u- 
biegłym z Galicyi przez Kraków 444 sztuk. 


(Gazeta! Lwowska). 


przez ich wniesienie, jak zamierzył, jaśniejsze| _ Na pojeesią Izby, deputowanych „w Berlinie 
tłumaczenie projektu, na którem poprzestaje. Za- |d- 22 b. m. ministrowie nie byli z początku obe- 
strzega się jednak, że sobie nie robił żartów. Deak | €01. Prezes Izby Grabow odczytał pismo br. Bis- 
odpowiada Bastalowi w słowach pojednawczych, | marka z dnia 18 b. m., i pozostawia Izbie wol- 
poczem obaj podają sobie ręce wśród okrzyków ność, jak ta z niem postąpić sobie zechce. Jakò 
Izby. Cziky i Apponyi cofają swoje poprawki. zdanie swoje objawia prezes, iż hr. Bismark na 
Prezes. chce poddać pod głosowanie ustępy, ojļmocy art. 81 konstytucyi nie miał prawa wyda- 
które szły rozprawy, kiedy Miletycz (serb) sta- | wać takiego pisma. Bar. Hoverbeck wnosi przej- 
wia wniosek, aby zamiast słów : „naród węgierski,“ ście proste do por ządku dziennego. Wagener pro- 
użyć słów: „ludy kraju.“ Rozprawy nad tą zmianą | testuje przeciw materyalnemu załatwieniu tego 
rozpoczęły się. 46 i do 4 pwedmiądi gdyż takowy nie jest postawiony na 

Berlin 23 lutego. Dziś o godzinie tej'w po- pomadek zienny. Grabow odpowiada: "Wniosek 
łudnie nastąpiło zamknięcie sejmu w białej sali iya p aanimaja sie ka formalną stroną czyn- 
zamku. Prezes řady ministrów hr. Bismark' od- „pjs . do sez smo -e me A R 
czytał następującą mowę od tronu: JOTAM TEĄCOWYM,. AMIONIIWYCANAIA, ZOSIA N07 
m 14 czcieodni io obu] 329 ażnieniś króla; dla tego nie możę być pod- 

„Dostojni, Pap i czeigodni panowie obu| danem. pod uchwałę: niechaj prezes złoży je po- 
Izb sejmowych! 3 ids |prostu do akt. Wagener zgadza się na to; jeżeli 
„Rząd J.K., Mości otworzył, tegorafzny , sejm |wniosek ma na celu jedynie stronę formy. Po- 
nie. w oczekiwaniu , bezpośredniego rozwiązania | wstają stąd dłuższe rozprawy. Gneist. przemawia 
bieżącego zajścia konstytucyjnego, „ale zawsze w|zą motywowanym porządkiem dziennym, ażeb 
nadziei, że żyjące w ludzie pruskim żądanie po- 


l l 0-|w motywach odeprzeć to, co faktycznie jest myl- 
godzenia, znajdzie również w reprezentacyi kraju 


p entac; nem, inaczej stałoby się to. prawdą, urzędowną. 
dostateczny oddźwięk, aby współdziałanie władz | Wreszcie Izba uchwala wniosek _ Hoverbecka. 
państwa stało się możebnem dla zaprowadzenia 


I Przeciw niemu głosowali: większa część. konser- 
ustaw pożytecznych i aby za wspólną pracą w służ- | wątystów, sześciu katolików, tudzież Gneist, Mom- 
bie ojczyzny, złagodzić ostrość praedio TB 

0- 


msen, Kanngiesser. Następnie przystąpiono do 
które popadła Izba deputowanych względem porządku dziennego; poczem -2 zaraz do Izby 
rony i lzby wyższej. W tej nadziei rząd państwa | ministrowie sprawiedliwości i skarbu z dwoma 
zagaił sejm za wolą J. K. Mości, nie dodając, za- | komisarzami rządowymi. Po kilku przedmiotach 
targom nowego pokarmu, ani też nie ścieśniając | bieżących, Izbaodrzuciła po niejakich rozprawach 
podstawy przyszłego porozumienia. Pierwszym | znany wniosek Reichenspergera względem adresu 
objawem który zaraz wyszedł z Izby deputowa- | do króla (o zwrot na drogę konstytucyjną ze wzglę- 
nych, była mowa jej prezesa, w której .tenżę wy-| dü na budżet) Tu minister prezydent, który wszedł 
powiedział nienawistne usposobienie większości | z ministrami spraw wewnętrznych i domu kró- 
Izby przez bezzasadne i wyzywające zarzuty prze- | |ewskiego , odczytał rozkazy królewskie tyczące 
ciw rządowi królewskiemu. się zamknięcia sejmu. Grabow nadmienił : Z roz- 
„Temu krokowi odpowiadała dalsza działalność | porządzeń tych widzę, że aż do zamknięcia sesyi 
Izby; zmierzała ona nie do pokoju lecz do sporu,|nie będziemy mieli żadnego już posiedzenia; 
poświęcona nie projektom ustąwodawczym, lecz| zamknijmy posiedzenie nadzieją, że lud pruski 
usiłowaniu szukania powodu do zaczepek rządu | stoi za posłami swymi, i że szanować będzie kon- 
na takich polach, których konstytucya nie prze- 


kazała do zakresu działania reprezentacyi ludu, 
a przeto, na których czynność -deputowanych mu- 
siała pozostać bezowocną. W tym duchu uderzono 
na powitane radośnie przez kraj cały połączenie 
księstwa Lanenburskiego z koroną pruską i za- 
czepiono prawo króla konstytucyą zastrzeżone, to 
jest zawierania traktatów , które nie wkładają na 
państwo żadnych ciężarów.. W tym duchu nastą- 
piła uchwałą z dnia 10go lutego przeciwkonsty- 
tucyjna zaczepka niezależności sądów, zabezpie- 
czonej w art. 86 konstytucyi, wraz z zamiarem 
zachwiania u ludu utrwalonej powagi wymiaru 
sprawiedliwości i naruszenia publicznie honoru 
stanu sędziowskiego, którego bezstronność dziś 
jeszcze jak i przed wiekami przynosiła chwałę 
naszej ojczyznie. 

„Dalszą uchwałą Izba deputowanych nadwerę- 
żyła art. 45 konstytucyi i przyznała sobie służą- 
ce jedynie JKMci atrybucye władzy wykonawczej, 
zamierzywszy udzielać urzędnikom tej władzy prze- 
pisy: względem ich służbowych obowiązków. 

„Wobec tych przekroczeń rząd państwa musiał 
sobie postawić pytanie: ażali dalszy ciąg obrad 
sejmowych dozwoli w ogóle spodziewać się po- 
myślnych rezultatów dla dobra i wewnętrznego 
pokoju kraju? JKMć chciał odłożyć odpowiedź 
na to, pytanie, dopóki nie nastąpią obrady Izby 
deputowanych nad jednym wnióskiem, w którym- 
by usiłowania pośredniczące mniejszości zna- 


Gdańsk 17 lutego. Pogoda dość' piękna, i 
dzisiejszej nocy mieliśmy mały ptaka Wiatr 
północno wschodni. 

"W Anglii transakcye zbożowe wniczem się nie 
zmieniły, pokup pozostał mały, a ceny nie pewne 
i. chwiejące się. Krajowa pszenica znajdująca się 
na targach była po większej części podrzędnego 
gatunku i lichej kondycyi, a osiągnione za nię 
ceny nieco niższe, niż w zeszłym tygodniu. Zdro 
we süche ziarno utrzymało się bez zmiany. ` To- 
war zagraniczny był po większej części zaniedba- 
ny, ale w cenie się nie cofnął. Jęczmień 0 pół 
szylinga na kwarterze drożej płacono. Owies ma- 
ło poszukiwany po cenach zeszłego tygodnia. T'o- 
waru z za graniey przybyło do Londynu w prze- 
ciągu ostatniego tygodnia, pszenicy 15200 kwarte- 
rów, jęczmienia 5840 kwarter., owsa 17398 kwar- 
ter., mąki 18566 beczek i 3754 worów. 

We Francyi pszenica zdrowa i dobrej kondy- 
cyi' jest poszukiwaną i płaci się po fre. 25 — 50 
do 27 fres za 120 kilogr. Gatunki podrzędne z 
trudnością znajdują kupców, a ziarno w złej kon- 
dycyi tylko przy znacznem ustępstwie losowanem 
być. może... Żyto. mało-poszukiwane, i ma tenden- 
cyą do cofnięcia się. — Jęczmień bcz zmiany. 

Na naszym placu panuje w tranzakcyach zbo- 
żowyeh ta sama nieczynność, c0 w zeszłym tygo- 
dniu. "Tylko pszenica wyborowa była żądaną, lecz 
takiego ziarna mało na targu, nie wiele zatem za- 
warto interesów. Pszenica podrzędną miała tru- 
dny odbyt po nieco niższych cenach, niż w ze- 
4 i tygodniu. 

Sprzedano w przeciągu tygodnia: Pszenicy 220 
łasztów płacąc piękną po 530 — 575, średnią 
400 — 500, porosłą po 310—365 guld. za 5100 
funtów celnych. "+ |; ; > 

"Żyto 100 łasztów pó 312 do 372 guld. za 4910 
funtów celnych.  —; ) wroig 

Jęczmienia 100 łasztów po 231 .do 282 guld. 
za 4320 funt. cel. : ; 

Owsa 30 łasztów po 165 do 186 guld. za 3000 
fant. cel. 

Grochu 60 łasztów 'po 300 do 348 guld. za 5400 
funt. cel.. 


w-wielkiem wzburzeniu, gdyż zamknięcie sejmu 
nastąpiło zupełnie niespodziewanie. 

Dwa pisma królewskie, które hr. Bismark od- 
czytał nakazują: jedno zamknięcie sesyi sejmo- 
wej dnia 23 lutego o godzinie lej w południe 
przez prezesa rady ministrów ; drugie, odroczenie 
Izby aż do zamknięcia sesyi sejmowej, tj. ażeby 
Izba przez ostatnie 24 godzin nie mogła mieć ża- 
'dnego już więcej posiedzenia. To ostatnie odro- 
czenie spowodowanem było zamiarem usunięcia 
zpod obrad Izby sprawy sprzedaży kolei x Ko- 
lonii do Minden. Komisya sejmowa oświadczyła 
się bowiem przeciw zatwierdzeniu sprzedaży przez 
rząd Towarzystwu tej kolei prawa umorzenia a- 
kcyj za wynagrodzeniem '13 milionów. tal. Umo- 
wa ta zawiązaną została lOgo sierpnia 1865 i 
wymagałą potwierdzenia lzb; komisya sejmowa 
poczytała umowę te za nieważną i konstytucyi 
przeciwną, a Izba deputowanych niezawodnie by- 
łaby poszła za tem zdaniem. Przedmiot ten przy- 
padał na porządek dzienny dnia 23 bm., dla te- 
go przed nagłem i niespodziewanem zamknięciem 
sejmu, nastąpiło jeszcze odroczenie go na 24 
godzin. 

“W mowie zamykającćj sejm wczotaj, którą po- 
dajemy powyżćj w telegramie, rząd pruski wy- 
tyka lzbie wszystkie błędy jéj i usterki, a w koń- 
cu wymienia jako ostatni powód rozwiązania lzby, 


łuchowskiego!. - 

— Czysty dochód /z! dwóch bali w sali Towarzy- 
stwa strzeleckiego we Lwowie, danych 29 stycznia i 
5 lutego na dochód ochron lwowskich i siórot za- 
kładu S. Heleny przyniósł każdemu z tych dwóch za- 
kładów po 355. złr. Kasyno miejskie lwowskie prze- 
znaczyło na ochronki 50 złr. z dochodu balu w d. 


\ Ruch handluzkrajowego. 


(S) Kkwów 18 lutego. Doniesienia z prowin- 
cyi o dowozie zboża z Rosyi do obwódów gali- 
cyjskich dotkniętych zeszłorocznym nieurodzajem, 


Ceny targowe w Wrocławiu 
dnia 21 lutego. 


10 lutego. wznieciły popłoch pomiędzy tutejszymi doświad-| za szefel funtów /, srebrn; groszy |lazły swój wyraz. Przebieg tych obrad: nie zdo-| odrzucenie pojednawczego wniosku Reichensper- 
— P. Bronisław Zamorski ogłasza we Lwowie|czeńszymi spekulantami, ile że wywierają większy cłowych łał pozbawić rządu obawy, że na drodze obra | gera, który chciał. użyć formy adresu do króla, 
przedpłatę na dzieło „Kronika Pomorzańska“, która|wpływ na stan cen zboża, niż się tego spodzie- | pszenicy białej........85,.........66—74—82|nej przez Izbę deputowanych, kraj idzie do groż-|jako kroku ułatwiającego porozumienie się między 
ma podać dzieje w ogóle ziem Ruskich a w szcze-|wano. Prawie na wszystkich targowieach Galicyi z czerwonej ....8Ó...,.«21-*+ 62—71— 77 |niejszych zawichrzeń, a pogodzenie już istnieją- koroną i rządem a lzbą.- p ga | 
góle zamku i miasta Pomorzan zebrane z miejscowych | wschodniej ceny zboża: spadły, a jeżli doniesienia ni zrośniętej,....—,.........55—60—65|cych utrudnionem będzie również na przyszłość. Zachowanie się Rs biszpańskiego w. Wiedniu 
Źródeł i aktów zamkowego archiwum wraz z doku-|listowne z Rosyi tu nadchodzące są tylko w po-|Żyta ......:..2121-:1) Sży:ą 0.1. . 550—56—57 | Aby temu zapobiedz, JKMć nakazał zamknąć po-|w obec układów Vegezzego z Rzymem, to jest 
mentami odnoszącemi się do rodziny Sobieskich. Za-|łowie prawdziwe, tò ceny zboża na naszych tar. | jęczmienia....,..1... .74,,s:--3*1 .38—438—41 | siedzenia sejmu otwartego d. 15 stycznia. Ź naj- jego gadatliwość, sprowadzić miała odwołanie go 
łączone będą portrety króla Jana, żony i synów jego.|gowicach z powodu dalszych dowozów z Bopti, OWSS ae TA ERE ARET r TE TS „+. -26—28 —30 | wyższego polecenia. ogłaszam przeto sejm:monar: | Z Wiednią. Ale stosunki przyjaźni między Wło- 
Czysty. dochód z tego wydania przeznaczony jest na zapewnie już nie podniosą się znacznie. W ruūchuļ grochu ........+...... OU ET 2 56—60- 66 | chii za zamknięty“. chami a Hiszpanią jeszcze się przez to nie wzmo- 
or kościoła Š. Trójcy w Pomorzanach, fun- | handlowym jest dziś na porządku dziennym za-|wyki ....... RDZ 90....-4:-- — 65—68| Paryż 22 lutego wieczór. Dziś wieczór odby- | Cni4. Kalia nie jest zadowoloną rozporządzeniem 
acyi Bobieskich. kupno zboża, . które“ komisya głodowa: ma: dosta- | ziemniaków. ......... 160...:..:.. „PP 21—25] wą się” zgromadzenie u deputowanego Marie dla | ministeryum austryackiego, rozciągającem traktat 
— D. 21 lutego pochowano w Poznaniu wetera-|wić do okolic Galieyi dotkniętych niedostatkiem. | rzepaku letniego ..... 150... 24 ji .208—222—232 odczytania poprawek ułożonych przez podkomitet, wy z Sardynią na całę Włochy, a omijają- 
na wojsk narodowych, Walerego  Rembowskiego, ka- | W tym. względzie miano się zgodzić, nie zakupy: | =: +: « zimowego»... 1504. å. 256—216 —286 |do którego wchodzą Bethmont, Favre i Pelletan. [Cem przez to polityczną kwestyę stosunków wło- 
piesa sztabu, którego zwłokom liczny orszak pogrze- | wać ani rosyjskiego ani polskiego zboża, ale po| wrzoskwy (Ra a Pas L TA 273—290 — 302 Patyż.23-1 aamin Sytki , |sko austryackich. Podobno, że rząd włoski żąda 
owy towarzyszył. W Lublinie umarł 12go Henryk | jakich. Pawel ma być  zakupywane krajowe, i| Inianki. (Dotter) .. ... 150. ......174—184— 194 aryż. 23 lutego; Donięsięyia s yryi każą ię | ogłoszenia tego aktu w formie urzędowej. 
Finke; oficer wojsk Polskich E à yé , NIA NE 2 190—200 — 210 | spodziewać zupełnego uspokojenia zawichrzeń wy- 
WAR SETA voj olskich z czasów Księstwa| czy droga ofert nie byłaby najkorzystniejszą, to|siemienia lnianego. ...150..-1+1»- z wołanych przez Józefa Karama 
iz pia Pai "o i jeszcze nie zostało rozstrzygnięte. Ponieważ liwe- | koniczyny białej... ... TL AREE „EEE Ag p 22 lutego wic: ksceckody si 
HT w. m i i - 10.1 PRATT — — . i : 
5 b. m., że w Ausili ka ak ga Pep ha Noi Gy Area z tymotki s PW RAE 300—350—385 | uchwalił uposażenie roczne dla księżniczki Hele- Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 
en mn zapadnięciem się pod nią ziemi,|w ach, przeto dla komisyi głodowej byłoby | makuchów rzepakowych100.......... 51—69—61|ny 6000 f. st., tudzież 30,000 f. st. posagu, a dla — 
w. SEU aP sud imta Gie tamże robót górniczych i ztąd | korzystniejszem, aby uniknęła wszelkiego pośre- |oleju rzepakowego ...100..... . © 16o talarów. | ks. Alfreda 15,000 rocznie, Wiedeń 24 lutego. Dzisiejsza urzędowa Gaż. 
powstałych. w domach pęknień i tym podobnych zja dnictwa, i sama AERARÓŚ "Węgrzech potrzebną | spirytusu 8000 stopni Trallesa....13''/,, talarów.| Florencya 22 lutego. W Izbie deputowanych| Wiedeńska naznacza pogłoski © zmianach osób 


wisk, będzie zniewoloną opuścić swoje miejsce. W t 

celu władza górnicza układa się z, właścicielami taki. 
mi przedewszystkiem, którzy budowle swoje wznieśli 
jeszcze przed zaprowadzeniem tam „zakładów | górni- 
czych, 0 sprzedaż onych. Właściciele. dotychczasowi 
otrzymać mają w innem miejscu place pod nowe bu- 
dowle, w bliskości drogi zelażnćj. Takim tedy Sposo- 
bem zniknie wieś Zaborze w dotychczasowóm miej- 


scu, a w innóm powstanie, gi po 9 złr. 15—5 $ PA: A S 
— Z Aten donoszą 0 niezwykłem zjawisku wulka- | tyj 3 sda E ARA t ebile ham Fi 
nicznem, które się wydarzyło niedawno temu w po-j tutejszych browarów ale ciqżaz R FES 
: e, : A ! ; »w, ale cięższych gatunków nie 
blizu wyspy Santorin, W małćj wysepce Nea Kameni, | ma prawie całkiem, Poślednicjsze zatunki 132 d 
PAECYWY iosła się z| 136 funt wagi J aruni o 

która przed mmnićj więcój 160 laty podniosła się buraki płacono po 4 złr. 40_80 c, Na 
głębin morza do powierzchni, dnia 30 stycznia b, r.|żyto był pópyt i płacono korzód po 6 zł. 56 do 
powstał huk przytłumiony zrazu, który wszakże dnia 60. Ceny owsa A ian się cokolwiek i płacono 
następnego tak się wzmógł, iż wyrównał łoskotowi | korzec 6 Eg E Ziemniaki w 
i i ło miej lkanem, | mniejsz, RÓ” fa Głrsow: 
cały ady „Aa po 2 złr. 80 e. Na rachunek wiedeńskiej gonic 
wicy centralnej nadeszły do Lwowa i Przomyála 
znaczne partye świeżego mięsa. Wszystkie” a ni- 
nistracye kolei starają się przesyłać jak najśpie- 
szniej towary przeznaczone na wiedeńską. targo-| Pani, która przez dwa dni była słab , odzyskała 
wieę centralną, i wielu właścicieli dóbr przeko- | zdrowiej znajdowała się wezoraj na obiedzie u 
nało się, że wys łanie mięsa jest więcej popłatne, dwor. „Lloyd upatruje w tem największą wartość 
jak przedaż bydła o asowego machlerzom ilin- mowy Deaka, że są w niej punkta, o które za- 
nym pośrednikom. szelkie wyjaśnienia 00 do, haczyć można ukłądy pojednawcze jak również 


cen i ilości przesłać się mających. udziela admi- zawrzeć zgodę, a: to szczególniej w tem oświad- 
nistracya wiedeńskiej targowicy Centralnej, Nawet. czeniu, iż kraj nie powinien żądać nie niepodo- 
jaja są już tam posyłane. i | © |< ,bnego. Mowa tà wzywą kraj, Stronnictwa i au-|leniem adresu. | 

W Bochni płacono pszenicę: 170 funtów 7 złr. stryackich mężów stanu do zastanowienia się, Za] Telegram przyniósł nam dziś w południe wa. 
81 c., jęczmień 140 funt. 3 złr. 86 Ci, Żyto: ye Litawą pojmować będą tę; mowę nie. jako objaw | żną wiadomość 0 rewolucyi pałacowej w Bukare- 
funt. 5 złr.-5- ©:, owies —100-funt. 2 złr:-27 e. uporu, nieprzerwaności prawnej, lecz-jako wyraz |szcie, zaszłej w nocy z czwartku na piątek, a któ- 


minister skarbu stwierdził, że między różnemi 
projektami wyszłemi od deputowanych" niemasz 


wcale zgody, a zaprzecza, aby przez traktaty han-| pęgzt 24 lutego. Na wczoraj > aiii 
dlowe dochody się umniejszyły, uważa zaś możność Izby niższej po Oofaięoią Wiio a Marta tp. wy: 
podwyższenia teraz podatku gruntowego. żej) cofnął i Apponyi swój wniosek, poczem Tze 
Kopenhaga 22 lutego. Berlingske Tidende do-| przyjąwszy poprawkę Golojnowicza do ustępu 35 
nosi: Król przyjmował dziś na uroczystem posłu-ļi OdrząciWszy wszystkie jnne poprawki postawio- 
chaniu posła francuskiego Dotezae, który wręczył ie w ciągu rozpraw, uchwaliła adres. Dziś 
królewiczowi list cesarski i wielką wstęgę legii| adres raz jeszcze będzie odczytanym i nastąpi u- 
orowj | ne prosił posła, aby wyraził Cesa-| chwała co do jego wręczenia. (| o, p 
rzówi podziękowanie. Bukaresz; A o aj ani i 
Bukareszt 23 lutego. Zeszłej nocy książę f 24, Autoan. feramadsenio prawp 
Kuza zmuszony został do a b dy ka cyi. Usta- 
nowiono rząd tymezasowy do którego wchodzą: 
jenerał Golesko, pułkownik Haralambi i Laskar 
Czytardżi. Wojsko zostawało w porozumieniu ; nie 
było wcale rozlewu krwi. Wielka radość między 
ludem, „Spokojność nigdzie nie była” naruszoną. 
Książę Kuza trzymany jest pod strażą. Uwię-. 
zieni także Beldiman, Margiloman, Liebrecht. 


na 


w radzie ministrów i o wiążących się z niemi kom- 


ilość, cię baj oszczędzoną przez zniżenie frachtu | 
binacyach, jako zupełnie na wiatr puszczone. 


na kolejach możnaby także obrócić. na wsparcie 
nieszczęśliwych. W zachodnich obwodach Galicyi 
wywóz żyta i pszenicy trwa ciągle. Z Tarnowa 
wysłano znowu 2300 cet. do Krakowa. Z Bochni 
wywieziono 1790 cet. zboża węgierskiego, po 
większej części żyta i pszenicy do. Krakowa i 
Prus, We Lwowie płacono pszenicę 170 fnnt. wa- 


Konsumcya mięsa w Wiedniu. 


W roku 1865 zabito w rzezalni wiedeńskiej St. 
Marx wołów 60713; — a mianowicie 29988 wę- 
gierskich, 14756 galicyjskich, 15969 niemieckich. 

Wypadło tedy miesięcznie po 5059, dziennie 
po 168 sztuk. Od zarznięcia płacono po 70 cent. 
targowego po 105 centów od sztuki. Władza, ile- 
karska, zakwestyonowała 1614 sztuk wołów. Krwi 
bydlęcej rozprzedano rolnikom na nawóz 166 
wiader. 


aa aeai aaa a a 
Przeglad polityczny. 


nującym Filipa hrabiego Flandryi (hr. 
lip, książę Koburski, syn króla Leopolda 1 Bel- 
gijskiego i Ludwiki Orleańskiej, córki króla bu! 


rodził się w Laeken d. 24 marca 1837 i jest bez- 
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Powyżej dajemy odpowiedź N. Pana do depu- 
tacyi chorwackiej. Główną jej a ważną treścią 
jest zalecenie połączenia się Chorwacyi z Węgra- 
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tylko 1 złr, 80 c. | i 
Flowery Pecco; lszy gatunek, zattiiasł 3 zak ch 
4 złr. Bagg"tylko 3 zir. 20 c, faniu nałeżycie odpowiem. 
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stósównie do składki róczńićj otrzymywać bę- 
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w Borszcżowie p. M, Niemczewski. w Rzeszowie p. Schażtter i Spółka. 
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kie stany, 4 wet i plet wyjątku e ? P jowanemi wyrobami, uprasza, się uważać ya że ha fęszkach zsck. pików 
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ciu wspierać raczyli, zapraszamy ich uprzej- 
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możeńty ;* jeżeli miłe wam są wstążki i su- 
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Osoby. chcące rqzpatrzeć się w statutach, 
które do druku są już podane, za nadesłaniem 
10 centów, takowe przez pocztę pod opaską 
przesłane mieć będą. — Nateraz zbierane są: 
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nie Towarzystwa. 3 aed 
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Czerlańska.'i postawiona na równi ż wielkiemi fabrykanii za' granicą 


| Zaliczenia, na. akcye rozłożone. będą .w następujący sposób: 10%,. przy” podpisie, .509/, . przy: zawiązaniu "Towarzystwa, '20,/, (wo mieśiec 
Kraków. 'd.., 18 Lutego 1866, a'20%, w rok! później. Zaliczónia te przyjmować będkie "Filia Banku pA ERAS we pa s | ; (9841 tod At, akg śr 
A: |" > Permin subskrypcyj na akcye Towarzystwa Czerlańskićj papierni rozpoczyna się dnia 
Lutego r. b. Poczem natychmiast Towarzystwo się zorganizuje i rozpocznie sivo ja działalność. o AET SE DET 

Rioby pragnął bliższych wyjaśnień, temu udzieli ich Fêlèa Banku anglo - ausiryackiego we Lwowie, lub Zygmunt 


f i 


ta, 40 cent. — Ż-letnich 80 c. — 3-letnich 


Zygmunt Kotkowski: 


i 
| 
| 
| 
i 


Ee dzanych 3-letnich 2 zł. y OUI... i EXT l 1 
Arieh E P al farea | APletnch: iú- |- | Formularz listu subskwypcyjnego:" b s [y 
oh 4 złę bo i 6-fetnich miernopien-|- | Lid i 16. FEE th SE: + e 
= Mż 6 ea L= dB 7 złr. iJa, niżój podpisany woos «w u14. 4a-:1-0007 «va b19 2-64 oświadczam, że, przystępuję „lo. Towarzystwa akcyjnegó, podmazwą: - 
J k jedwabńiczych bia- 7 a i 4 Le go ME "66 
aa jaa 6 url „gy TOWArZYS(WO akcyjne Czerlanskićj fabryki papieru, 
tych. Łut 2 'złr.-— Książeczka 0 morwach 10 c. © PYSZNA SZIREZz 0%" - Jicbrsia GAZ + wd Akcyj, każdą Akcyę po 200 złe. w. a. licząc. Jakb' zaliczkę przyłączam '40,," to jest po "20 
Zamówienia: łącznie: z. przesyłką pieniężną, | Pa jedną Akcyę, razem asish bo «wali. zir. w. Zarazem oświadczam iż zatwierdzonym | przez. ck, "Rząd statutom się poddaję,” lod 


Imię, nazwisko 1 godność subskrybenta, 
Miejsce zamieszkania. 
Ostatnia poczta, 


przyjmują się, do 10go Kwietnia r. b. Wszel- 
kie zaś korespondencye mają, być . opłacone 
(franco)- Zamawiający raczą dokładnie wyra] © | 
zić nazwiska Swoje, miejsce zamieszkania i| - PD 
sposób, przesłania. _. (259--2) 

Kraków dnia 20 Lutego 1866. 


W Hotelu Saskim 


i 
Kurs papierów i pieniędzy: - Wiedeń 23 lutego 


Hraków 24 lutego. sądają płacą 53 Metaliki na w. à. 
Sreb. pol st. za 100zł.| 115 | 112 — Pożyczka narod; 
= "nowe (obr. im = — Metaliki na m. k. 


-| Losy ks. Klary... | 
— hr Stu Genois < fO 


— «płaza Body arolli 
— ks. Windischgr. 


są do wynajecia od tgo Kwietnia rb.: ast. pol bózk. | '88 | "gg | — Obl ind. hiż. Aus: — hr. Waldstein . 
Lokal na Piwiarnię lub coś po- 518 | sog |— > s czeskie ~j 83 — | — hr. Keglevich- 

i a EW węgiers. | 67 80] 67 25| — Rudolfa.-. . + 
dopnagłigo:. a OOM S8] | 92) chor.ib. | 20 — | 68 — | Akcye bank, i przem 
Pare Klaczy kinowych e, | PAJERO irca |ts n 

: ztanowatých: 1 29904 e akładu kredytowego | 145 60 
Para Klaċzy Kes z 4 92 | 4 8; siedmgr, | 637 e Żeglugi par za Dunaji 459 — 


8:30:| 815 
' 8. 55. 4 8.40 
owezk.jg4 50.|63 50 
67 15 [66 75" 


Kol ei półn. Ferdynstt. |:! 
— rządowej tr.-a - 


Powózż używany 
H (092-- ały rosyjs. 


) 


a Kamienica piętrowa, |od. mats” 7 
w Krakowie, pod... 254 miasto,|- 1 


m, poładniowój + |. 
© poładniąyćj 
SRO | 


L. dzielnica, naprzeciw Reformatów, z oont. . JTTA ets sAd b34 e, 5 |. Kursa zagraniczne: 
'/61 90 — — — - 1864 | 26 — 1-75 80] (8 miesięcznie) * 
‘BA 90 — - Qómo-Rerite. 
741 si; — ytowę ^ii $ i 
4 ro — ża tam klóca 118 t ager ro p in;100 tal. >s i 
Boa —  Żegi. par. na D, | 80 5 U ranki. n.M.10015 5 ifi 
na II. piętrze, lub <RRrost u właściciela Srebro . - |- « « „| 102 — — Ka. Fatechaxy 4180— | -i ant Sark : 76 
pod adresem N. 498*/, wę. Lwowie. Londyn 10 fdnt. szter|* 403 50 — "Księcia Salim. | |27 — | 26 50| Londyn 10 fan.| 28 
(291-1-3) Dukat pojedynczy ofl w 490 E | 


pode no Palfy '|28 — | 22 50| Paryż 160 frank. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


1562 
165 80 
r| — zachodniej c. El.|119 — 
| — wPardabiekiej i| t0925) 


110, "| Rer 6,51 | b 

F Renta ai i | 

a m 
Lomayn.23tatego.|| 110 / 


i KS 


mszą | skężsigjy 


| erma lutego. | 
ółimperyały. rubli f. 
bligj akLEdo W 


Cesars. korony . -> 
— pół korony , 
—  dukat na wagę | 


| Banknoty aństryac. | 

- l agawy r ii 
i ; Listy, 248/8 W. 
Poznań, List, zast. 4, 
Z PSY, 


(ASTI 


mnie liiy 


| ( ) (— 6 Po. 200.000; - 
„81 po, 150.000 — 20 po 50.000 — 20 po 25,000 — 121 pa, ZÓ.000 itd. itd 
‘Losy oryginalne, z których każden niewątpliwie wygraną trafić musi, odprze- 
daje po najtańszym ktirsie dzieńńym. "Łez aby każdemu umożebnić korzystanie z tego 

kiego. przedsiębiorstwa, ofiaruję się niniejszem do przyjmowania zaliczki: około 8 procent _Ț 

$ y 


, wyrążnićj tę uwagę, iż w. skutek tój tak ta= 
nićj oferty, każdemu jest podaną sposobność do wygrania najwyższych trafnych bzz jakiej-N 


(«Łaskawe polecenia nkpteczajaja się bezzwłobznie „za nadesłaniem?gotówki, zaś Wy- 


w Georg. M. Mayer. in Frankfurt am Main. 


l 


i 


d 


| eh: | | 
można jedynie we Filii Banku anglo-austryackiego we Gwowie i 


| Bank anglo-austryacki, Leon ks. Sapieha, 


E 


i 


późń 


AP : kowéj mieszkający, ze mną na pósndę mie- 

Ua Maitre frangais et de musique | piąć Ag iyé, raczy "się 4 

AOAIE clierche une' place: Sa?) stownie zgłosić. 

„| dresser H.S, poste restante Eeopol. „|... Stanisław Znamirowski, | 
ah a ao g-ra i -,.; Notaryusz Sokalski, „; , 


1»sKantor w Rynku głównym pad L.23' (w donu p. barona Milieskiego), 


twa akcy j n eg 0 taB yki pa- 


siątej części. ņastarézyć.: Tam zaś, gdzie i materyał surowy 'znaleźć "można: wb Miējseu "w wielkiej obfitości; i -po-nizkiej-eenie,-i łatwość sprzedaży wyrobu w: miejėd 
sza rękojmia żywotnęści: tej 
nw fat 4 r) ET 


„' ogracowawszy. ją przeż ludzi fachowych.  Włąściciel 


ilej wyrabiania papieru 


14 Lutego, a rwa do końca| 


złe wo al 
s |słeiego i Red 


iój, | M 
Te 


Dostać 


,Lady;ć 


tag Brzeska į dostarczą się. -— Bliže 
Wiadomości (Boyz ip, 
w Słotwinie, Poczta Brzesko” * (251 -3) 


Ordez w 


W SŁÓTWINIE 


Szkołę przygotówawcza |. 


dwa, ogiery krwi angielskićj, ze. znane- 

go stada w, kraju. Wgo. Antoniego. My: 

słowskiego, od 4go''Marca' r. b. 'stano< 
wić beda (od klaczy po 32 złr.): 


„iliss-Hishness.** 
pełaćj krwi angielskićj, miary 16%, pó 
„Polisch "Tonehstónie* od „Charming 


"^ „dohn:IBull.** 
trzy ćwierci krwi angielskićj, miary 465, 
po „John Bullu< 6d Miranki kursowćj.* 

Owies i siano po cenie targowćj mia- 


bższćj 


a. 


Odnośnie do uwiadomienia taszepv; 
kv*foku zeszłym dó „Gażóty 'Narodowćj* 
fi „Czasu* Krakowskiego, podanego, u- 
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